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Na rowerach z promilami 

Można by po ubiegłym 
tygodniu powiedzieć, że 
wszystkie sarny wyszły na dro-
gę. Szczególnie na obwodnicę 
Malni i Choruli, bo tam doszło 
do dwóch z trzech zdarzeń. Ale 
zacznijmy od początku. 

W środę 20 maja około go-
dziny 18.50 na wspomnianej 
obwodnicy 32-latek z powiatu 
opolskiego jadąc volkswage-
nem miał bliskie spotkanie z 
przebiegającą drogę wojewódz-
ką sarną. 

Dokończenie na str. 8.

Trzy sarny przegrały  
z volkswagenami

Do trzech wypadków z dziką zwierzyną doszło w minionym tygodniu 
na drogach naszego powiatu. Ofiarą tych zdarzeń padły trzy sarny. 
Kierujący trzech volkswagenów wyszli z nich bez szwanku. Uszko-

dzone zostały tylko pojazdy. 
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Będzie stadion na miarę 
XXI wieku

Życzenia od Czytelników 
dla ich Mam z okazji  

Dnia Matki

W tym wydaniu „TK” 
mamy aż 4 publikacje do-
tyczące takiego procederu: z 
Gogolina na terenie przy uli-
cy Powstańców, z Gogolina 
na ulicy Podleśnej, z Rogowa 
Opolskiego na terenie sta-
rej piaskowni oraz z gminy 
Strzeleczki, gdzie dzięki 
zamontowaniu fotopułapek 
udało się namierzyć spraw-
cę… Jest też epilog naszej 
„śmieciowej” interwencji 
sprzed tygodnia z Gogolina, 
gdzie sprawcy namierzyć się 
nie dało, ale porzucone od-
pady uprzątnięto. 

Coś niedobrego dzieje 
się z gospodarką odpadami, 

Śmieciowa plaga
Maj miesiącem dzikich wysypisk w powiecie krapkowickim! Nie wiadomo, co się dzieje, ale 
ostatnie dni przyniosły istną lawinę doniesień ze strony naszych czytelników o takich miej-
scach. I nie chodzi o to, że ktoś porzucił siatkę śmieci np. z działki pod czyjś dom. Wygląda na 
to, że różni bezkarni „spryciarze” przywożą je ciężarówkami.

to co zdarzało się jako przy-
padki i proceder zaczyna 
powoli zbliżać się do rozmia-
rów plagi. To wyzwanie dla 
samorządów i dla mieszkań-
ców, dla naszej obywatelskiej 
postawy. Tylko zdecydowane 
działania i takaż postawa 

mogą odwrócić tę tendencję. 
Jeśli tego nie będzie, utonie-
my w śmieciach i nie będzie 
niedługo gdzie wybrać się na 
spacer, aby ich tam nie było. 
Pomimo niezrozumiałej nie-
przychylnej reakcji niektó-
rych urzędów, nasza redakcja 

nadal będzie piętnować takie 
sytuacje, jeśli macie zdjęcia 
dzikich wysypisk, przysyłaj-
cie je do nas! A może wiecie, 
kto śmieci ?

(bes), fot. (kb)
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie  

77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47

Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400

Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  

Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70

Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94

Urząd Pocztowy Krapkowice

tel. 77 407 90 80

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

1 czerwiec

NA DOBRE I NA ZŁE
ul. Krapkowicka 8 Gogolin

77 466 63 62

31 maja

APTEKA ZDROWIT
ul. Prudnicka 15

77 460 70 57

30 maja

GEMINI Kr-ce
ul. Pocztowa 2

881 032 439

27 maja

NASZA APTEKA
ul. Szkolna 7
77 466 23 96

28 maja

DROFARM
ul. Opolska 20
577 077 121

29 maja

API - MED
ul. Słowackiego 4

77 4486 944

26 maja

W ŚRODKU MIASTA
ul. ks. Koziołka 20

77 446 66 80

Dyżur w dni powszednie 
zaczyna się od godz. 21.00, 

w soboty i niedziele  
od godz. 17.00, 

 natomiast w święta  
i inne dni wolne od pracy  

od godz. 9.00.

Wyrazy głębokiego 
współczucia dla 

Heleny i Janusza Kopów
z powodu śmierci 

CÓRKI 
składa 

rodzina Pigullów

Burze, miejscami z gra-
dem, nawiedziły nasz 
powiat. W niedzielne 
popołudnie 24 maja grad 
padał w gminie Gogolin – 
takie zdjęcia dostaliśmy 
na skrzynkę mailową od 
naszego czytelnika. – Po 
godzinie 16.00 wzmo-
gła się burza i nagle mój 
przydomowy ogródek 
przykryły małe lodowe 
kulki. Na szczęście nie 
były duże i nie uszkodziły 
samochodu – pisał pan 
Janusz i przesłał zdjęcie. 
(mar)

W ubiegły czwartek 28 
maja w Gogolinie policjanci 
zatrzymali 40-latka, który po-
ruszał się swoim rowerem i w 
wydychanym powietrzu miał 
aż 3,5 promila. 

Kolejnym niechlubnym 
rekordzistą okazał się rowerzy-
sta zatrzymany do kontroli w 
Krapkowicach, który kierując 
swoim jednośladem, „wy-
dmuchał” prawie 2 promile.

Policjanci przypominają, 
że w myśl obowiązujących 
przepisów rowerzysta, który 
znajdował się w stanie po spo-
życiu alkoholu (od 0,2 do 0,5 
promila alkoholu we krwi) 
zostanie ukarany mandatem 
w wysokości od 300 do 500 

złotych, natomiast ci, którzy 
jechali rowerem w stanie 
nietrzeźwości (powyżej 0,5 
promila alkoholu we krwi) 
zostaną ukarani mandatem w 
wysokości 500 złotych.

Na tym jednak nie koniec. 
Po nowelizacji przepisów za-
ostrzone zostały kary dla tych 
rowerzystów, którzy znajdując 
się pod wpływem alkoholu, 
spowodują zagrożenie w ru-
chu drogowym. Policjant, 
który zatrzymał takiego rowe-
rzystę po spożyciu alkoholu i 
stwierdził, że stwarzał on za-
grożenie w ruchu, ma prawo 
skierować sprawę do sądu.

(nika)

Do pierwszego zdarzenia 
zostali wezwani w czwartek 
21 maja w Dąbrówce Gór-
nej. Na wezwanie policjan-
tów w godzinach okołopo-
łudniowych strażacy z JRG 
Krapkowice otwierali jedno 
z mieszkań. Służby zaalar-
mował jeden z zaniepokojo-
nych sąsiadów, w związku z 
zagrożeniem życia i zdrowia 
osoby przebywającej w środ-
ku. Policjanci nie ujawniają 
więcej szczegółów zdarze-
nia. Nieo�cjalnie mówi się 
jednak, że mogło chodzić o 

próbę targnięcia się na życie 
uratowanej osoby. 

W niedzielę 24 maja je-
den zastęp JRG Krapkowice 
został zadysponowany do 
otwarcia mieszkania starszego 
małżeństwa w Krapkowicach. 
Służby ratunkowe zaalarmo-
wała starsza kobieta, gdyż jej 
mąż stracił przytomność. 

- Ratownicy medyczni, 
którzy przyjechali na miejsce 
zdarzenia, nie mogli wejść do 
mieszkania, ponieważ scho-
rowana kobieta nie mogła go 
otworzyć – relacjonuje st. Sierż. 

Ewelina Karpińska, pełniąca 
obowiązki rzecznika krapko-
wickiej komendy policji.

Wezwani strażacy otwo-
rzyli mieszkanie, a zespół 
ratownictwa medycznego 
zabrał mężczyznę do szpita-
la. Starsza pani tra�ła pod 
opiekę rodziny. 

Również w niedzielę 
24 maja JRG Krapkowice 
zostało zadysponowane 
do otwarcia mieszkania w 
Gogolinie. Zgłoszono brak 
osób poszkodowanych.

(nika)

Na rondzie krzyżującym 
dwie trasy wojewódzkie 423 
i 409, kierujący z wojewódz-
twa małopolskiego dopro-
wadził do kraksy. 46-latek 
jadąc ciągnikiem z naczepą 

nie udzielił pierwszeństwa 
przejazdu osobowemu vol-
kswagenowi kierowanemu 
przez 42-letniego mężczy-
znę z powiatu strzeleckiego. 
Sprawca kolizji, w której na 

szczęście obyło się bez po-
szkodowanych, został przez 
policjantów ukarany man-
datem. 

(dodi)

Otwierali mieszkania 
Strażacy i policjanci interweniowali w minionym tygodniu trzykrot-
nie otwierając mieszkania na terenie gmin Krapkowice oraz Gogolin.

Wymusił na rondzie
W minionym tygodniu doszło do kolizji na rondzie w Gogolinie. Cię-

żarówka wymusiła pierwszeństwo przejazdu na osobówce. Na szczę-

ście obeszło się bez poszkodowanych.

Na rowerze z promilami
Wyższe temperatury i dobre warunki pogo-

dowe zachęcają do jazdy rowerem. Nie każ-

dy jednak pamięta o tym, że wsiadając na 
jednoślad pod wpływem alkoholu, narusza 
przepisy. W ubiegłym tygodniu policjanci 
krapkowickiej drogówki zatrzymali dwóch 
nietrzeźwych rowerzystów. 
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Po sygnałach od miesz-
kańców Zieliny o niele-
galnym spalaniu śmieci 
w Zielinie służby Urzędu 
Gminy Strzeleczki postano-
wiły przyjrzeć się dokładnie 
temu procederowi. Dzięki 
zastosowaniu fotopułapek 
oraz dowodom pozostawio-
nym na wysypisku udało 
się zlokalizować osobę od-
powiedzialną – którą okazał 

się mieszkaniec Zieliny. 
Finalnie dzikie składowisko 
odpadów zostało uprzątnięte 
oraz doprowadzone do stanu 
poprzedniego. Obowiązek 
likwidacji przez gminę niele-
galnych składowisk odpadów, 
tj. miejsc nieprzeznaczonych 
do składowania odpadów 
wynika z art. 7 ust. 1 pkt 3 
ustawy z dnia 8 marca 1990 
r. o samorządzie gminnym.

Apelujemy do mieszkań-
ców o nieskładowanie od-
padów w miejscach do tego 
niewyznaczonych. W gminie 
Strzeleczki kilka razy w roku 
organizowany jest tzw. mo-
bilny PSZOK, wywóz od-
padów wielkogabarytowych 
oraz elektrośmieci, ponadto 
obecnie trwają prace nad 
utworzeniem Punktu Selek-
tywnej Zbiórki Odpadów 

Komunalnych, gdzie jeszcze 
w tym roku będzie można 
składować odpady wytwa-
rzane w gospodarstwach 
domowych.

Każdy przypadek niele-
galnego składowania odpa-
dów będzie bezpośrednio 
sprawdzany oraz monitoro-
wany.

(nika)

Treść wyjaśnienia urzędu 
zamieszczamy poniżej:

„W odpowiedzi na arty-
kuł redaktor Beaty Szczerba-
niewicz pt. „Dziki „pszok?”, 
Tygodnik Krapkowicki nr 
20 (1149) z dnia 19 maja 
2020 r., informuję, że w 
tygodniu poprzedzającym 
publikację Tygodnika Krap-
kowickiego odpady zostały 
usunięte i uprzątnięte przez 
władającego terenem. Dla-
tego nieprawdą są podane 
w artykule informacje o 
„rosnącym drugim punk-
cie” selektywnego zbierania 
odpadów w Gogolinie. 
Ponadto chcę podkreślić, że 
mieszkańcy gminy Gogolin 
chętnie korzystają ze zmo-
dernizowanego PSZOK w 
Gogolinie, o czym świadczą 

pokaźne ilości odpadów, 
które codziennie mieszkańcy 
naszej gminy dostarczają do 
tego punktu. Zatem krzyw-
dząca oraz negatywnie okre-
ślająca nawyki mieszkańców 
jest przedstawiona w arty-
kule informacja o tym, że 
„mieszkańcy zamiast jechać 
ze śmieciami do PSZOK, 
wolą podrzucać je z drugiej 
strony w miejscu prawdopo-
dobnie do tego nieprzezna-
czonym”.

Waldemar Lis 
Zastępca Naczelnika 

Wydziału Infrastruktury i 
Środowiska Urząd Miejski 

w Gogolinie”

Od redakcji
Dziękujemy za infor-

mację i wyjaśnienie oraz 

błyskawiczną reakcję straży 
miejskiej, która ostatnio 
może pochwalić się bardzo 
sprawnymi działaniami, 
choć dalszy komentarz ze 
strony zastępcy naczelnika 
jest zbędny i na wyrost. 
Publikacja, którą pan Wal-
demar Lis nazywa artyku-
łem, była w rzeczywistości 
interwencją czytelniczki, 
co zostało dobitnie podkre-
ślone, wystarczyło uważnie 
przeczytać. O wyjaśnianie 
interwencji zwyczajowo 
zwracamy się do gogolińskiej 
straży miejskiej i dobrze, że 
straż szybko działa, nato-
miast niemożliwe jest spraw-
dzanie w dniu druku gazety, 
czy wszystkie sprawy zgłasza-
ne nam jako interwencje w 
tak zwanym „międzyczasie” 

nie doczekały się reakcji od-
powiedzialnych za to osób. 
Trzeba przyznać, że gmina 
Gogolin jest bardzo szybka 
w takich działaniach - często 
wystarczy że tygodnik o coś 
pyta i natychmiast, czasem 
nawet tego samego dnia, jest 
reakcja. 

Nie można powiedzieć, 
że informacje zgłoszone nam 
przez czytelniczkę w inter-
wencji były nieprawdziwe, 
czego dowodem są nadesłane 
zdjęcia. Z jej relacji wynika, 
iż góra śmieci w tym miejscu 
rosła tam od dłuższego cza-
su, nie powstała w sposób 
jednorazowy…

W publikacji, o której 
mowa, nie było też napisane, 
że mieszkańcy nie korzy-

Posprzątali śmieci
Po ubiegłotygodniowej publikacji interwencji czytelniczki pt. „Dziki pszok?” do naszej redakcji wpłynęło oficjalne pismo z Urzędu Miejskiego 
w Gogolinie odnoszące się do zawartej tam treści. Teren uprzątnięto.

stają ze zmodernizowanego 
PSZOK-a ani nie było napi-
sane, że wszyscy mieszkańcy 
wyrzucają śmieci w tym 
miejscu, co sugeruje pan na-
czelnik. Było napisane, że na 
tyłach „rośnie drugi punkt”.

Szczerze dziwię się, że 
tyle energii urząd poświęca 
na polemiki z tygodnikiem, 
tym niemniej - jeszcze 
raz- brawo że teren został 
posprzątany. Pismo nie 
wyjaśniło nam wprawdzie 
kwestii, o które pytała czy-
telniczka (czy to jeszcze teren 

PSZOK czy innego właści-
ciela, czy wyrzucanie śmieci 
w tym miejscu jest nielegal-
ne, a jeśli nielegalne, czy nie 
można ustawić tam moni-
toringu i karać sprawców). 
Pan naczelnik pisze tylko, 
że posprzątał „władający te-
renem” - brzmi dumnie, ale 
nie wiadomo kto, czy chodzi 
o spółkę komunalną, czy o 
kogo? Ale nie czepiajmy się 
drobiazgów, dobrze że jest 
czysto. Oby na dłużej. 

Beata Szczerbaniewicz

Gmina walczy  
z dzikimi wysypiskami śmieci

W ubiegłym tygodniu udało się usunąć dzikie wysypisko śmieci z terenu gminy Strzeleczki.

Nielegalne wysypisko śmieci zostało uprzątnięte.
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❤ ❤ ❤
Kochana Mamo życzę Ci dużo zdrowia i siły. Teraz jesteś po 

operacji i nawet nie można Cię zobaczyć. Cała rodzina trzyma za 
Ciebie kciuki. Dziękujemy Ci za wszystko! Ania, Adam i Tomek.

❤ ❤ ❤
Dla najfajniejszej mamy Urszuli życzenia przede wszystkim 

zdrowia i pociechy z całej rodziny składają córka Barbara i syn 
Konrad. Korzystając z okazji życzenia składamy również ojcu Al-
fredowi, bo przecież dzień ojca już tuż tuż. Żyjcie nam 200 lat! 

❤ ❤ ❤
Wszystkiego co najlepsze mamo z okazji Twojego święta! Życzy-

my Ci dużo zdrowia, szczęścia, uśmiechu i miłości! Niezmiennego po-
czucia humoru i własnej wartości! Nigdy się nie zmieniaj, bo kochamy 
Cię taką! Życzą córki Sara i Jessica z księżniczką Fioną na czele.

❤ ❤ ❤
Droga Mamo Agnieszko, w dniu tak pięknym i wspaniałym ży-

czymy Ci sercem całym: długich lat w zdrowiu, szczęścia i wszelkiej 
pomyślności. Samych cudownych chwil w życiu, jak najmniej zmar-
twień i spełnienia wszystkich najskrytszych marzeń. Dziękujemy Ci 
za wszystko, twoje kochane dzieci: Ewelina, Tobiasz i Nikola.

❤ ❤ ❤
Kochanym mamie Joannie i cioci Weronice najlepsze życzenia 

z okazji Dnia Matki składa córko-siostrzenica. 

❤ ❤ ❤
„Nie ma jak u Mamy -ciepły piec, cichy kąt. Nie ma jak u 

Mamy - kto nie wierzy, robi błąd”. Kochanym Mamom - Krysi i 
Indze! Niech każdy dzień odsunie wszystkie troski, niech się śmieje 
do Was świat blaskiem szczęśliwych, długich lat. Kochamy Was! - 
dzieci i wnuczki z Otmętu.

❤ ❤ ❤
Kochana Mamo! Niech ten radosny dzień na zawsze Twe troski 

odsunie w cień. Niech się śmieje do Ciebie cały świat blaskiem 
szczęśliwych i długich lat! Wszystkiego najlepszego z okazji Dnia 
Matki! Dziękujemy, że zawsze jesteś z nami! Buziaki przesyła córka 
Eliza i syn Dawid.

❤ ❤ ❤
Dla kochanej Mamy Anny od trzech córek najlepsze życzenia 

spełniania marzeń, ambicji i planów, dużo zdrowia - do artystycz-
nych hobby, ogrodniczych szaleństw i do reszty rodziny. 

❤ ❤ ❤
Wszystkiego co najlepsze dla Ciebie Wiesiu z okazji Twojego 

święta, dużo zdrowia bo to najważniejsze, szczęścia i spełnienia 
wszystkich marzeń. Nie zmieniaj się, bądź zawsze taka kochana jak 
jesteś! Dziękuję Ci za wszystko. Kocham Cię. Twoja Andzia

❤ ❤ ❤
Dnie urocze, piękne, młode w drodze życia napotkamy, ale 

jednym z najpiękniejszych będzie Dzień Mamy. Więc serdecznie Ci 
winszuję, aby przez ten dzionek cały tylko nuty zdrowia, szczęścia 
w Twoim sercu, Mamo, grały! Życzy Syn Patryk „Strongman”.

❤ ❤ ❤
Kochana mamo Janino z okazji Dnia Matki: Dziękujemy Ci za 

drobiazgi, zwyczajne sprawy, których się zwykle nie docenia. Błahost-
ki, gdy spogląda się na nie z perspektywy codzienności, przepraszamy 
za wszystko czym Cię zasmuciliśmy i życzymy ,aby każdy kolejny 
dzień był lepszy od poprzedniego i by był wypełniony spokojem, 
radością, zdrowiem... Twoje dzieci Iwona i Marcin z rodzinami.

❤ ❤ ❤
Z okazji Twojego dnia Mamo. Za wczoraj i dziś, zawsze tak 

samo, każdym czułym serca uderzeniem i każdym z niego płyną-
cym życzeniem zdrowia, sił i codziennej radości Wraz ze słowami 
największej wdzięczności. Za wszystkie dla nas trudy i starania skła-
damy Tobie dzisiaj podziękowania. Gerat, Martin, Gabi, Doris!

❤ ❤ ❤
Dziękuję mamusiu Renato, że znosiłaś to, czego nie sposób 

było znieść, że robiłaś coś z niczego, że dawałaś, mając puste kie-
szenie, że kochałaś, gdy kochać mnie się nie dało, że zarabiałaś 
pieniądze, aby mnie wychować, że robiłaś rzeczy niemożliwe z 
uśmiechem. Płynące prosto z serca życzenia z okazji Dnia Matki 
przesyła Anita z rodziną.

❤ ❤ ❤
Dziś jest święto najważniejszej kobiety w moim życiu, z tej oka-

zji przyjmij mamo te oto życzenia z serca płynące: życzę Ci, aby w 

twoim życiu było mniej zmartwień, a więcej powodów do radości, 
dużo zdrowia i spełnienia najskrytszych marzeń. Przepraszam za 
wszystkie czyny, które sprawiły, że pojawiły się łzy w Twoich oczach. 
Dziękuję za to, że zawsze jesteś przy mnie, zarówno w tych lepszych, 
jak i gorszych momentach w moim życiu, za każde słowo, które do-
dawało mi otuchy i chęci do walki. DZIĘKUJĘ ZA WSZYSTKO, a 
najbardziej za to, że jesteś. Kocham Cię. Córka Paulina.

❤ ❤ ❤
Kochana mamusiu Ewelino
Płynie Wisła, płynie, w wodzie rybki kryje, każda nasza Mama 

niech sto lat żyje! Życzę Ci od Boga radosnej wypłaty i częstych 
bukietów od naszego Taty! Za to, że zawsze jesteś przy mym boku, 
za to, że wskazujesz drogę mi w mroku, za to, że dni moją tęczą 
malujesz, dziś Mamo z głębi serca Ci Dziękuję. Życzą Ci córka 
Dominika i syn Fabianek.

❤ ❤ ❤
Majowa piosenka dla Mamy Renaty 
Kiedy rozkwitły pięknie pola i łąki, a na drzewach pojawiły 

się młode pąki, ukazały się w swojej wspaniałości kwiaty, by uczcić 
radosne święto Mamy Renaty. Życzę Tobie, abyś była zdrowa jak 
wiosna, jak rano śpiewające szczygiełki radosna, aby kwitły Twoje 
pelargonie i bratki, oto moje życzenia z okazji Dnia Matki. 

❤ ❤ ❤
Wszystkiego najlepszego dla najlepszej mamy Joasi. Sukcesów 

w dążeniu do celu, dobrego zdrowia, cierpliwości dla swoich dzie-
ci, samych słonecznych dni i radosnych wieczorów w towarzystwie 
winka, życzą Twoje 3 perełki: Tomek, Gosia i Krzyś.

❤ ❤ ❤
Kochana Mamo życzę Ci dużo zdrowia, żebyś zawsze była taka, 

jak teraz oraz żebyś była szczęśliwa. Dziękuję za to, że jesteś i że 
zawsze mogę na Ciebie liczyć. Córka Monika

❤ ❤ ❤
Z okazji Twego święta, Mamusiu Kochana, życzymy Ci zdro-

wia, sił i codziennej radości wraz ze słowami największej wdzięcz-
ności. Za wszystkie dla nas trudy i starania składamy Ci dzisiaj 
podziękowania! Dla mamy Ani ślą życzenia Kingusia i Izunia.

❤ ❤ ❤
Kochana Mamo Sylwio, Droga Mamo, najpiękniejsze składam 

Ci życzenia z głębi serca płynące, czekające spełnienia. Niechaj 
kłopoty znikną, sukcesów przybędzie, niechaj zdrowie dopisze, a 
szczęście się przędzie. Wszystko, co piękne i wymarzone, niech w 
Twoim życiu będzie spełnione. Kocham Cię Mamo. Córka Karo-
lina. 

❤ ❤ ❤
Kochana mamo Brygido! Tak bardzo Cię kocham i dziękuję Ci 

za Twój uśmiech, który ogrzewa mnie w różnych chwilach życia, 
a najbardziej dziękuję Ci za to, że jesteś. Twoja córka Agnieszka. 

❤ ❤ ❤
Kochana Mamo Anno. Życzę Ci dużo zdrowia, szczęścia, 

spełnienia najskrytszych marzeń, samych słonecznych dni i jak naj-
mniej zmartwień. Dziękuję za to, że jesteś i zawsze mogę na Ciebie 
liczyć. Córka Izabela.

❤ ❤ ❤
Wszystkiego Najlepszego Mamusiu Katarzyno w dniu Twoje-

go święta, które obchodzisz dzisiaj. Dziękuję Ci za to, że jestem na 
tym świecie dzięki tobie. Za to że jesteś najwspanialszą superboha-
terką i wzorem dla wielu. Życzę Ci ja, twoja córka Sandra.

❤ ❤ ❤
Dziękuję za to wszystko, czym dobroć jest na ziemi. Że jesteś 

najważniejsza, że tego nikt nie zmieni, że jeden dzień najpiękniej w 
mym sercu jaśnieć musi: dla jednych to Dzień Matki, a dla mnie 
Dzień Mamusi. Dla najlepszej mamy na świecie Iwony od 4 two-
ich najważniejszych cudów na tym świecie! Życzą: Beata, Michał, 
Klaudia i Sylwia W.! Kochamy Cię!

❤ ❤ ❤
Kochana mamo Mario! Tak trudno mi wyrazić to, co w sercu 

czuję, więc powiem jedno słowo - DZIĘKUJĘ! Syn Roman.

❤ ❤ ❤
Kochana Mamusiu Moniko! W Dniu Twojego Święta Dzie-

ci o Tobie pamiętają, życzenia przesyłają, a także nadmieniają, że 
kochają szalenie, Mamusię - Marzenie. Być może dla świata jesteś 
tylko człowiekiem, Dla Nas jesteś Całym Światem. Dorota, Aneta 
i Rafał.

❤ ❤ ❤
Szczęścia, zdrowia, pomyślności, samych w życiu chwil rado-

ści, żadnych smutków, trudów, łez, niech się spełni to, co chcesz! 
Życzy córka Ewelina.

❤ ❤ ❤
Kochanej Mamie Gertrudzie Simon z okazji Twego Święta 

Dnia Matki, najlepsze życzenia zdrowia, długich lat życia, błogo-
sławieństwa Bożego śle syn Ryszard z Niemiec.

❤ ❤ ❤
Wszystkiego najlepszego dla mamy Eweliny z okazji Dnia 

Matki, dużo zdrowia, szczęścia, Błogosławieństwa Bożego i speł-
nienia marzeń życzą dzieci Weronika i Andrzej.

❤ ❤ ❤
Mamo... Ty mnie urodziłaś... Ty mnie wychowałaś... Gdy ja 

płakałam, Ty też płakałaś... Cieszyłaś się ze mną, gdy ja się cieszy-
łam... Leczyłaś mi rany, gdy się skaleczyłam... Z miłością dla mojej 
kochanej mamy Marysi córka Agnieszka.

❤ ❤ ❤
Kochana mamo Ireno! Z okazji Twojego święta życzymy Tobie 

dużo zdrówka, szczęścia, samych radosnych i pogodnych dni, jak 
najmniej zmartwień, spełnienia wszystkich marzeń ! Kochamy Cię 
mocno! Mateusz, Bernadeta i Benedykt. 

❤ ❤ ❤
Najlepsze życzenia zdrowia, szczęścia i Błogosławieństwa Bo-

żego kochanym mamom Gabrieli i Eryce przesyłają dzieci Ewelina 
i Krzysiek.

❤ ❤ ❤
Życzę Ci Mamo stu lat życia w uśmiechu i radosnych odde-

chów! Milion chwil bez złości i wszelkiej pomyślności! Wszystkiego 
najlepszego życzą Dominik, Mateusz i Wiktoria. 

❤ ❤ ❤
Kochana Mamo Sylwio, z okazji Dnia Matki życzę Ci, żeby się 

spełniło wszystko, o czym marzysz. ;) Uśmiechu na twarzy każdego 
dnia! I tego co dla każdego najważniejsze zdrowia. Kocham Cię 
Mamo. Twoja Córka Natalia.

❤ ❤ ❤
Wszystkiego najlepszego dla mojej kochanej mamy z okazji 

Dnia Matki, życzę Ci żebyś zawsze była taka silna jak teraz i uśmie-
chu na twarzy. Kocham Cię. Córcia Roksi

❤ ❤ ❤
Dla najwspanialszej Mamy Teresy na świecie. Kochana Mamo 

w dniu Twojego święta przesyłamy Ci najpiękniejsze życzenia. 
Zdrowia, szczęścia, pomyślności i dużo cierpliwości :) przesyłają 
Twoje dzieci Ela, Patrycja i Magdalena.

❤ ❤ ❤
Dla mamy Urszuli córka Aurelia: Przyjmij Kochana Mamusiu 

te oto z serca płynące życzenia: dużo zdrowia, szczęścia i uśmiechu 
wiele, niech Ci się spełni każde Twoje skryte marzenie!

❤ ❤ ❤
Najlepsze życzenia zdrowia i szczęścia kochanym mamom Ja-

dwidze i Krystynie przesyłają kochające dzieci.

❤ ❤ ❤
Kochanej Mamie Eli - życzymy Ci Mamo odwagi i sił, by pory-

wać się na cele i zmiany, które z pozoru wydają się trudne. Realizacji 
planów i nowych marzeń oraz zdrowia i szczęścia! Dziękujemy Ci 
Mamo za wszystko! Kochamy Cię! Twoje córeczki - Monika i Iza.

❤ ❤ ❤
Kochana mamo Małgorzato, w Dniu Matki wszystkiego naj-

lepszego, dużo zdrówka i samych słonecznych dni życzą Ramona 
i Alfred.

❤ ❤ ❤
Kochana mamo Sabino z okazji Twojego święta życzymy Ci 

dużo szczęścia i radości, dużo cierpliwości i dziękujemy, że zawsze 
jesteś. Kochamy Cię Twoje córki Kasandra i Julia.

❤ ❤ ❤
Kochana Mamo! Z okazji Twojego święta życzymy Ci, żebyś 

zawsze była tak szczęśliwą i kochającą osobą. Byś była przy nas w 
chwilach trudnych i radosnych. Dalej dawała nam najlepsze rady, 
pocieszała nas, wspólnie z nami oglądała �lmy i była zawsze tak 
wspaniałą mamą! Wszystkiego Najlepszego życzą: Aleks, Miriam, 
Carmen i Franek.

Dziś, 26 maja, obchodzimy Wasze święto. Choć kochamy 
Was cały rok, to w tym szczególnym dniu wyrażamy to naj-
mocniej. Nasi Czytelnicy mieli okazję złożyć swoim mamom 
życzenia za pośrednictwem Facebooka, tak by dziś umilić 
Wam dzień. Redakcja „Tygodnika Krapkowickiego” dołącza 
się do wszystkich życzeń. Żyjcie nam sto lat drogie mamy!
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❤ ❤ ❤
Najdroższa mamo w dniu Twojego święta życzymy duuużż-

żooo zdrowia, pomyślności, szczęścia i radości życzą dzieci Krzy-
siu, Ania, Gosia, Michał, Monika, Julia.

❤ ❤ ❤
Kochana Mamo Katarzyno, z okazji Twojego Święta życzymy 

Ci duuuużo zdrowia i radości. Cieszymy się, że jesteś i możemy 
zawsze na Ciebie liczyć. Dziękujemy Ci za wsparcie, którym nas 
obdarzasz, zwłaszcza kiedy tego potrzebujemy. Dziękujemy za 
Twoją serdeczność i za to, że zawsze masz dla nas czas. Życzymy 
Ci zdrowia na długie lata, bo jak najdłużej chcemy z Tobą gawę-
dzić przy kawie. Jesteś najwspanialszą mamą na świecie. Niech 
Cię Bóg błogosławi. Kochające córki Bernadeta i Irena.

❤ ❤ ❤
Kochana Mamo Brygido! Niech ten radosny dzień na zawsze 

Twe troski odsunie w cień. Niech się śmieje do Ciebie świat, bla-
skiem szczęśliwych i długich lat! Wszystkiego najlepszego z okazji 
Dnia Matki życzą Adrian i Adrianna.

❤ ❤ ❤
Wszystkiego co najlepsze w dniu Twojego święta Kochana 

Mamusiu - bardzo Ci dziękuję za wszystko co dla nas robisz, za 
każdą Twoją pomoc, za opiekę nad naszym synkiem, a szczególnie 
za to, że JESTEŚ! Dziękuję, że znosiłaś to, czego nie sposób było 
znieść, że robiłaś coś z niczego, że dawałaś, mając puste kieszenie, 
że kochałaś, gdy kochać mnie się nie dało - Córka Marzena z 
mężem.

❤ ❤ ❤
Dzisiaj składamy Ci Mamo Najlepsze Życzenia! Za Twe 

przykrości, za Twe Cierpienia, za noce bolesne, za noce czułe. Za 
Wszystko Mamo dziś Ci Dziękujemy! Dziś jesteśmy dorośli, a 
Ty nie raz szlochasz. Ty jesteś nasza Mamą i za to Cię Kochamy!!! 
Życzą: Jesika, Patryk, Sandra, Joanna oraz Magdalena.

❤ ❤ ❤
Z okazji Twego święta, Mamo Benedykto, życzymy Ci zdro-

wia, sił i codziennej radości wraz ze słowami największej wdzięcz-
ności. Za wszystkie dla nas trudy i starania składamy Ci dzisiaj 
podziękowania. Kochamy Cię bardzo Ania i Mateusz.

❤ ❤ ❤
Kochana Mamo! Z okazji Twego święta, życzymy Ci zdrowia, 

sił i codziennej radości wraz ze słowami największej wdzięczności. 

Za wszystkie dla nas trudy i starania składamy Ci dzisiaj podzię-
kowania. Sandra i Patrycja. 

❤ ❤ ❤
Kochana mamo Renato. Życzę Ci dużo zdrowia, szczęścia i 

wszelkiej pomyślności. Pociechy z nas wszystkich i dużo radości. 
Twoja córka Danka.

❤ ❤ ❤
Kochane Mamy, najpiękniejsze składamy Wam życzenia z 

głębi serca płynące, czekające spełnienia. Niechaj kłopoty znik-
ną, sukcesów przybędzie, niechaj zdrowie dopisze, a szczęście się 
przędzie. Wszystko, co piękne i wymarzone, niech w Waszym 
życiu będzie spełnione. Dla mamy Kingi i mamy Doroty córki 
Kasia i Moni. Kochamy Was!

❤ ❤ ❤
Droga Mamo Anno, najpiękniejsze składam Ci życzenia z 

głębi serca płynące, czekające spełnienia. Niechaj kłopoty znik-
ną, sukcesów przybędzie, niechaj zdrowie dopisze, a szczęście 
się przędzie. Wszystko, co piękne i wymarzone, niech w Twoim 
życiu będzie spełnione. Córka Agnieszka.

❤ ❤ ❤
Droga Mamo Gabi, najpiękniejsze składam Ci życzenia z 

głębi serca płynące, czekające spełnienia. Niechaj kłopoty znik-
ną, sukcesów przybędzie, niechaj zdrowie dopisze, a szczęście się 
przędzie. Wszystko, co piękne i wymarzone, niech w Twoim ży-
ciu będzie spełnione. Życzą Marzenka, Sandra, Marcin i Darek.

❤ ❤ ❤
Iwonko, dziękuję za miłość, którą nas obdarowałaś, za to że 

się nami opiekowałaś, za każde przytulenie, dobre słowo i za to 
że zawsze mogę na Ciebie liczyć! Życzę Ci, by życie Twe było 
kwiatami usłane, tak piękne i czyste jak letni poranek. Życzy 
Aleksandra. 

❤ ❤ ❤
Dla mamy Grażyny: Gdy kto chce zamknąć w jednym słowie 

ogrom uczuć jasnych do granic ostatka... Niech przyklęknąwszy - 
to imię wypowie: jedno, jedyne, najsłodsze - Matka.

❤ ❤ ❤
Kochana mamo dziękujemy za twój zapał do pracy w życiu co-

dziennym i wychowanie nas. Bardzo Ciebie kochamy mocno bądź 
silna i nie poddawaj się życzenia składają Hania N i Wojtek N.

❤ ❤ ❤

Dziś dla Ciebie Mamo, świeci słońce złote, dla Ciebie na 
oknie usiadł barwny motyl. Dziś dla Ciebie Mamo, płyną barwne 
chmurki, a wiatr je układa w świąteczne laurki. Dziś dla Ciebie 
Mamo, śpiewa ptak na klonie i dla Ciebie kwiaty dziś pachną w 
wazonie. Dzisiaj droga Mamo, masz twarz uśmiechniętą, niech 
przez rok cały trwa to wielkie święto. Wszystkiego Najlepszego z 
okazji dnia Matki życzą: Sandra i Dawid.

❤ ❤ ❤
Kochana Mamo: Żaden człowiek nie zrobił dla mnie tyle, 

ile Ty dla mnie zrobiłaś. Żaden człowiek nie pokochał mnie taką 
miłością, jak Ty. Dziękuję Ci Mamo za wszystko i życzę Ci tego, 
co najpiękniejsze!

❤ ❤ ❤
Kochana Mamo z okazji Twojego święta życzę Ci wszystkiego 

najlepszego i najpiękniejszego. Dużo zdrówka i cierpliwości oraz 
spełnienia marzeń. Dziękuję, że mogę zawsze na Ciebie liczyć. ;* 
Życzy córka Aniusia T.

❤ ❤ ❤
Mamo z okazji twojego święta życzę ci dużo zdrowia, szczę-

ścia oraz cierpliwości. Dziękuję za to, że jesteś. Życzy córka Julka 
M. 

❤ ❤ ❤
Kocham Cię Mamo Rito -wiesz o tym przecież chyba najbar-

dziej na całym świecie. Wszystkiego jednak nie umiem zliczyć, 
lecz Ty wiesz, czego pragnę Ci życzyć. Życzy córka Daga.

❤ ❤ ❤
Dla kochanej Mamy Marii najpiękniejsze życzenia z okazji 

Dnia Matki. Dużo zdrowia, szczęścia i miłości. Wiele uśmiechu 
na twarzy i radości w sercu. Syn Piotrek.

❤ ❤ ❤
Kochana Mamo Brygido, z okazji Twojego święta składam 

Ci najlepsze życzenia, zdrowia, szczęścia, zadowolenia. Wiele 
miłości, radości i uśmiechu! Dziękuję za wszystko. Kocham Cię 
bardzo mocno. Twoja córka Urszula. 

❤ ❤ ❤
Kochana mamo, kochamy cię najbardziej na świecie, jesteś 

naszym aniołem stróżem, zawsze się o nas martwisz i dbasz . 
Mamo, mamo, cóż ci damy, cztery serca tylko mamy, a w tych 
sercach róży kwiat, mamo, mamo, żyj nam 100 lat życzą córki 
Ewa, Joanna, Marta, Dominika .
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W niedzielę 24 maja 
około godziny 13.00 poli-
cjanci zostali wezwani do 
groźnej kolizji w Dobrej. 
Tam 29-letnia kierująca 
osobówką BMW nie dosto-
sowała prędkości do warun-

ków panujących na drodze i 
na łuku straciła panowanie 
nad pojazdem. Mieszkanka 
gminy Krapkowice zderzyła 
się jadącym z naprzeciwka 
suzuki. Na szczęście ani 
sprawczyni kolizji, ani kieru-

jący suzuki 30-latek z powia-
tu głubczyckiego nie odnieśli 
żadnych obrażeń. Skończyło 
się na mandacie w kwocie 
200 złotych i 6 punktach 
karnych dla 29-latki. 

(nika)

Na łuku „na czołówkę”
29-latka w BMW nie dostosowała prędkości do warunków i na łuku 
drogi zjechała na „czołówkę”. 

Poprosiliśmy kilku sa-
morządowców z różnym 
stażem o podzielenie się naj-
ważniejszymi osiągnięciami 
samorządności minionego 
30-lecia i o komentarz, jak 
ich zdaniem zmieniał się 
samorząd na przestrzeni lat.

Kobieca perspektywa
A jedna z ciekawszych 

zmian dotyczyła obecności 
w samorządzie… kobiet. 
Na temat ich miejsca w 
zdominowanej wcześniej 
przez mężczyzn polityce 
mówi wicestarosta powiatu 
krapkowickiego Sabina 
Gorzkulla – pracująca dla 
mieszkańców od ponad 20 
lat (najpierw w urzędzie w 
Gogolinie, później na szcze-
blu wojewódzkim).

– 28 lat to kawał czasu. 
Myśląc o początkach, widzę, 
jakie zmiany w tym czasie 
zaszły nie tylko w sposobie 
funkcjonowania całego sys-
temu, ale również chociażby 
w kwestii równości płci. Dziś 
kobieta u sterów samorządu 
to nic nadzwyczajnego i to 
zarówno ze strony innych 
samorządowców, jak i lokal-
nych społeczności. To bar-
dzo dobrze - i cieszę się, że 
miałam na ten obraz pewien 
wpływ, bo w słowie „samo-
rządowiec” liczy się człowiek 
i jego umiejętność pozna-
wania i rozumienia potrzeb 
mieszkańców. Podkreślam 
to też dlatego, że samorzą-
dowiec to moim zdaniem 
ktoś inny niż urzędnik, to 
osoba żyjąca i obserwująca 
tematy, którymi się interesu-
je z bliska, a nie zza biurka. 
Żeby to robić, trzeba lubić 
ludzi i chcieć pracować na 
ich rzecz. Kiedy decydo-
wałam się na wybór szkoły 
medycznej, nie myślałam, 
że „pomoc” ludziom można 
interpretować aż tak szeroko. 
Z ostatnich kilkudziesięciu 
lat pracy wiem, że empa-
tia, zrozumienie i wyjście 

naprzeciw często trudnym 
sprawom to lwia część naszej 
pracy. Od początku mojej 
pracy w starostwie chcieli-
śmy, żeby mieszkańcy czuli 
się zawsze ważni i wiedzieli, 
że robimy, wszystko aby 
ich sprawa znalazła szczę-
śliwy �nał. Granica między 
brzydkim słowem „urzędas” 
a „samorządowiec” jest nie-
wielka i to drugie słowo jest 
w moim rozumieniu pewne-
go rodzaju laurką. Ale warto 
zaznaczyć, że na tę laurkę 
pracuje cały zespół. Dlatego 
w moim przypadku przejście 
przez wszystkie szczeble sa-
morządu daje dużą przewagę 
w relacjach z pracownikami, 
bo zawsze mogę mówić o 
konkretnych przykładach 
przez pryzmat własnych do-
świadczeń. Dzięki temu ła-
twiej podążać w tym samym 
kierunku. I oby tak było 
przez kolejne lata bez jak 
najmniejszej ingerencji z ze-
wnątrz i próby centralizacji. 
My tu na dole, co niejedno-
krotnie udowadnialiśmy, od 
początku trwania samorządu 
potra�my dbać o sprawy na-
szych społeczności i najlepiej 
działamy jak się nam w tym 
nie przeszkadza.

Trudne początki
Eryk Borończyk wspo-

mina, jak w 1990 roku zo-
stał radnym rady miejskiej 
w Gogolinie. Wcześniej nie 
miał takiej możliwości, bo 
nie należał do partii. Przez 
dwie pierwsze kadencje 
pełnił funkcję przewodni-
czącego Rady Miejskiej w 
Gogolinie. Był też pierw-
szym przewodniczącym rady 
powiatu.

– W pierwszej radzie Go-
golina było 20 radnych, w 
tym 17 nowych, którzy nie 
mieli nigdy wcześniej do czy-
nienia z zarządzaniem gminą 
– wspomina. – Początki były 
trudne, ale daliśmy sobie 
radę. Zaczęliśmy pisać sta-

tuty, czytać ustawy, udało 
nam się zarządzać gminą w 
sposób wzorcowy – później 
wielu wzorowało się na Go-
golinie. Otrzymaliśmy do 
dyspozycji budżet, którego 
do tej pory nie było – wcze-
śniej pieniądze były dzielone 
w urzędzie wojewódzkim 
i trzeba było pisać pisma, 
żeby zainwestować w gmi-
nie. Zaczęliśmy od dostar-
czenia wody mieszkańcom. 
Byliśmy jedną z pierwszych 
zwodociągowanych gmin. 
Później była kanalizacja, 
naprawa dróg, oświetlenia, 
nowe chodniki.

Joachim Czernek – wójt 
Walec I kadencji – uważa, 
że w reforma samorządo-
wa z 1990 roku to jedna z 
bardziej udanych reform po 
transformacji.

– Mieszkańcy zostali 
upodmiotowieni, mogli de-
cydować sami o lokalnych 
sprawach poprzez samorzą-
dy – komentuje. – Naszym 
największym osiągnięciem 
było to, że w ciągu 2 lat uda-
ło się zwodociągować całą 
gminę Walce. Potrzeba była 
paląca, a wcześniej nie dało 
się tego zrobić.

W latach 1998–2002 
zajmował stanowisko staro-
sty krapkowickiego, do 2006 
był także radnym powiatu.

– W strukturach po-
wiatowych największym 
osiągnięciem było to, że w 
zasadzie od zera zbudowali-
śmy sprawną administrację 
powiatową – mówi Czernek. 
– Do osiągnięć zaliczyłbym 
również dobrą współpracę z 
gminami i uzupełnianie się 
w wykonywaniu zadań na 
rzecz społeczności lokalnej.

Andrzej Kulpa działał w 
krapkowickiej radzie miej-
skiej przez 20 lat (jako radny 
w latach 1990–2010, z czego 
3 kadencje sprawował funk-
cję przewodniczącego rady). 

„Samorząd jest tak dobry,  
jak dobrze się go zorganizuje”

Początek lat 90. XX wieku był dla naszego kraju czasem bardzo ważnym i przełomowym. 27 maja 1990 roku mieszkańcy po raz pierwszy po 
upadku komunizmu uczestniczyli w wolnych wyborach samorządowych. Był to jeden z pierwszych kroków do tego, aby obywatele sami decy-

dowali o sprawach, które bezpośrednio ich dotyczą. W środę obchodzimy 30. rocznicę tamtych wydarzeń.

Został też radnym pierw-
szego sejmiku województwa 
opolskiego, delegowanym 
przez radę miasta. Wymie-
nia najważniejsze potrzeby 
miasta i gminy w pierwszych 
latach po transformacji.

– Pierwsze lata były 
najtrudniejsze – przyznaje. 
– W Krapkowicach nie było 
telefonów, wodociągów, 
gazociągów, nie mówiąc 
już o oczyszczalni ścieków. 
Pierwsze dwie kadencje bu-
dowaliśmy tę infrastrukturę 
prawie od zera. Razem z 
burmistrzem Roszkowia-
kiem załatwiliśmy centralę 
telefoniczną. Rozpoczęliśmy 
z papiernią budowę oczysz-
czalni ścieków. Kolejna duża 
inwestycja to kanalizacja i 
wodociągi, później reforma 
szkół, sale gimnastyczne, 
basen. W każdej kadencji 
zrobiliśmy dla miasta coś 
dużego.

Józef Bukowiński, były 
dyrektor w służbach pracow-
niczych zdzieszowickiej kok-
sowni, po raz trzeci sprawuje 
funkcję przewodniczącego 
rady powiatu. Natomiast 
w samej radzie pracuje od 
20 lat. Wierzy, że nawet 
kon�ikty służą wspólnemu 
dobru:

– Pierwsze spotkania 
były bardzo trudne, po-
nieważ było bardzo wiele 
niewiadomych – wspomina. 
– Mieliśmy świadomość, że 
naszego powiatu miało nie 
być, a jednak powstał dzięki 
zaangażowaniu różnych lu-
dzi. Były ogromne potrzeby, 
a możliwości niewielkie. Nie 
mieliśmy nawet lokalu, w 
którym mogłoby się mie-
ścić starostwo. Było wtedy 
mniej kon�iktów, a więcej 
współpracy. Dopiero później 
zaczęły się pojawiać różni-
ce poglądów, ale oceniam 
to dobrze jako pracę dla 
wspólnego dobra. W radzie 
powiatu pracowało wielu 
zasłużonych ludzi, np. Piotr 
Solloch, Eryk Borończyk, 
czy poszczególni starostowie: 
Joachim Czernek, Albert 
Macha czy obecny Maciej 
Sonik.

Druga strona medalu
Zbigniew Kawa, sołtys 

Kamienia Śląskiego, zasiada 
w radzie miejskiej Gogolina 
od 5 kadencji, ponad 20 lat 
działa dla lokalnej społecz-
ności. Jako podstawowy ele-

ment samorządu wskazuje 
sołectwo.

– W mojej perspektywie 
jednym z ważniejszych mo-
mentów było przystąpienie 
Kamienia Śląskiego do 
programu „Odnowy wsi” w 
1999 roku – mówi. – Pocią-
gnęło ono za sobą zmianę 
wizerunku sołectwa w tym 
czasie, uruchomienie po-
tencjału mieszkańców. Wieś 
została zauważona w kraju i 
za granicą, były związane z 
tym liczne sukcesy i nagrody. 
Ważna jest dla mnie również 
możliwość pozyskiwania 
środków zewnętrznych 
na organizację wydarzeń. 
Powstały organizacje poza-
rządowe, które pozyskują 
dla siebie środki, jesteśmy 
widoczni w Lokalnej Gru-
pie Działania „Kraina św. 
Anny”.

Możliwość decydowa-
nia o swoim otoczeniu, 
pozyskiwania funduszy 
europejskich, pozyskiwania 
zagranicznych partnerów to 
jedna strona medalu. Samo-
rządność boryka się jednak 
również z problemami.

– Nie widzę u współ-
czesnych radnych takiego 
zaangażowania, jak u tych 
z pierwszych kadencji – za-
uważa Andrzej Kulpa. – 
Odnoszę wrażenie, że ranga 
radnego spada, poza tym 
do rad miejskich wdarła się 
polityka. Kiedyś to byli lo-
kalni liderzy, którzy chcieli 
coś zrobić dla miasta, a dziś 
wybory są polityczne.

– Zmiany były pozytyw-
ne. Dano gminom więcej 
zadań własnych i więcej 
środków �nansowych, 
wprowadzono bezpośredni 
wybór burmistrza i wójta 
– mówi Joachim Czernek. – 
Uważam jednak, że brakuje 
konsekwencji, bo wprowa-
dzono bezpośrednie wybory 
w gminach, ale nie zrobiono 
tego w powiatach, starosta 
nadal jest wybierany po-
średnio. Tymczasem modele 
działania gminy i powiatu są 
podobne.

Mimo wad – to wciąż 
dobry system

Marek Pietruszka – wójt 
gminy Strzeleczki, wcześniej 
radny powiatu i pracownik 
urzędu marszałkowskiego – 
pracuje w samorządzie od 
2007 roku. Zna go od pod-
szewki, ponieważ przeszedł 

wszystkie jego samorządy i 
jak twierdzi – każdy z nich 
jest inny.

– Dziś samorządy mają 
bardzo wiele obciążeń, otrzy-
mują coraz więcej zadań, a w 
ślad za tym nie zawsze idą 
środki �nansowe – komen-
tuje. – Ale jestem daleki 
od narzekania. Uważam, 
że każdy samorząd jest tak 
dobry, jak dobrze się go zor-
ganizuje. Jest pole manewru 
do samoorganizacji, nie ma 
narzuconych wzorców, któ-
rych trzeba się trzymać.

Starosta krapkowicki 
Maciej Sonik, który pracu-
je w samorządzie od 1998 
roku, zauważa, że przez te 
wszystkie lata nauczyliśmy 
się dbać nie tylko o drogi, 
chodniki i wodociągi, ale 
też całą edukację młodzieży, 
o zdrowie mieszkańców, o 
bezpieczeństwo, o rozwój 
lokalny, o środowisko.

– Od kilku lat jednak z 
niepokojem obserwuję przy-
spieszającą centralizację, od-
bieranie nam prawa do de-
cyzji i pieniędzy na realizację 
naszych zamierzeń, przy 
równoczesnym zrzucaniu 
odpowiedzialności za kolej-
ne obszary. Nie uważam, że 
to dobry kierunek, bo nigdy 
nie uwierzę, że centralna 
władza z Warszawy lepiej od 
nas wie, czego potrzebujemy 
i jak to najlepiej osiągnąć. To 
widać najlepiej w czasie 
kryzysów. Bo najważniejsze 
w pracy samorządu są takie 
momenty, jak ten, z którym 
mierzymy się wspólnie dzi-
siaj. Tak było też w 1997 
roku w czasie powodzi, kie-
dy państwo nie zadziałało. 
To doświadczenie zresztą 
sprawiło, że rok później wy-
startowałem w wyborach do 
rady powiatu po raz pierw-
szy i zostałem najmłodszym 
radnym. Już wtedy, jako 
25-latek wiedziałem, że jak 
chcemy coś zrobić, to trze-
ba to zrobić wspólnie tutaj 
na dole. Samorząd – mimo 
wszystkich swoich wad – to 
coś, co najbardziej nam się 
udało po upadku starego sys-
temu w 1989 roku. Wszyst-
kim, którzy przez te 30 lat 
angażowali się w życie samo-
rządowe w naszym powiecie, 
składam najserdeczniejsze 
podziękowania!

(asmo)
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Na dzikie składowisko 
natknął się jeden z naszych 
stałych czytelników:

- Byłem w tym miejscu 
już kilka czy nawet kilkana-
ście lat temu i już wtedy były 
tam odpady, już wtedy, z 
tego co pamiętam, chyba to 
zgłaszałem, ale nie intereso-
wałem się, czy sprawa docze-
kała się jakiegoś �nału – re-
lacjonuje mieszkaniec jednej 
z ościennych gmin. - Teraz 
znów tam tra�łem i przeży-
łem szok: ilość tych odpa-
dów zwiększyła się ogrom-
nie! Część z nich można 
zaliczyć do grupy odpadów 
niebezpiecznych. To są różne 
rzeczy, część wygląda jak od-
pady z remontów, np. wata 
szklana, chemia budowlana, 
ale najwięcej jest elementów 
samochodowych: zużyte �l-
try, opakowania po olejach, 
opony, całe drzwi, siedzenia, 
wszystko! To wygląda tak, 
jakby jakiś warsztat samo-
chodowy znalazł tam sobie 
ustronne miejsce na darmo-
we pozbywanie się śmieci 

i robił to bezkarnie przez 
wiele lat!

Mężczyzna zgłosił bul-
wersujące znalezisko straży 
miejskiej w Krapkowicach 
(wraz z zaznaczeniem na ma-
pie), a także do wiadomości 
naszej redakcji i Opolskiego 
Towarzystwa Przyrodnicze-
go. 

- Sprawdziliśmy to zgło-
szenie w terenie i potwier-
dziło się, że faktycznie jest w 
tym miejscu dużo odpadów, 
ustaliliśmy też właściciela te-
renu i będziemy z nim wyja-

śniać, czy ma on wiedzę, że są 
tam odpady i kto mógł tam 
je przywozić i czy stało się 
tak za jego przyzwoleniem 
– mówi komendant straży 
miejskiej Zdzisław Tupko. 
– Powiadomimy o sprawie 
Wojewódzki Inspektorat 
Ochrony Środowiska, bę-
dziemy też próbowali ustalić 
na podstawie tych odpadów, 
skąd pochodzą. Czynności 
są w toku. Jeśli ustalimy 
sprawcę, będzie pociągnięty 
do odpowiedzialności. 

(bes), fot. czytelnik

„Sprytny” mechanik?
Na terenie starej piaskowni koło Rogowa Opolskiego ktoś zrobił sobie 
nielegalne wysypisko. Śmieci są różne, ale najwięcej z nich to ele-

menty z rozbiórki samochodów. Krapkowicka straż miejska prowadzi 
czynności w tej sprawie.

Wiele odpadów najwyraźniej pochodzi z rozbiórki 
samochodów.

Ze względu na wyzna-
czony z powodu pandemii 
limit miejsc w kościołach 
święcenia będą miały miejsce 
w sześciu świątyniach. W 
tym roku święcenia w stop-
niu prezbitera przyjmie mię-
dzy innymi diakon Paweł 
Leżuch pochodzący z para�i 
Trójcy Świętej w Kujawach.

Zdjęcie z lat 1964-65 w 
swoich archiwach znalazła 
Ewa Duś, była mieszkanka 
Rogowa Opolskiego. Za 
pośrednictwem portalu spo-

łecznościowego wystosowała 
apel, kto z dzieciaków się na 
nim rozpoznaje. Fotogra�a 
została wykonana w rogow-
skim przedszkolu, które mie-

ściło się w budynku przy ul. 
Opolskiej, gdzie później była 
poczta. Drodzy Czytelnicy – 
poznajecie na nim kogoś?

(dodi), fot. Ewa Duś

Wyrazy głębokiego współczucia 

oraz słowa wsparcia i otuchy dla Heleny i Janusza Kopów

z powodu śmierci

Córki 
składają 

Krystyna Kowalska z całą Rodziną 

Są ludzie, których Anioł Śmierci  
przytula zdecydowanie za wcześnie.

Kto poznaje te maluchy?
Była mieszkanka Rogowa Opolskiego przesyła zdjęcie i pyta, kto się 
na nim rozpoznaje?

Rogowskie przedszkolaki z połowy lat 60.

Wkrótce przyjmie święcenia kapłańskie
W sobotę 30 maja przed uroczystością Zesłania Ducha Świętego w 
diecezji opolskiej odbędą się święcenia kapłańskie.

Jest synem Lucyny i Zy-
gfryda. Ma brata Marka i 
siostrę Justynę. Ukończył Ze-
spół Szkół Elektrycznych im. 
Tadeusza Kościuszki w Opolu 
na pro�lu mechatronika. 
Pracę magisterską napisał pod 
kierunkiem ks. dra hab. Kon-
rada Glombika, prof. UO pt. 
„Chrystologiczny charakter 
duchowości kapłańskiej w na-
uczaniu Josepha Ratzingera/

Benedykta XVI”. Interesuje 
się eschatologią i nauczaniem 
Soboru Watykańskiego II. Pa-
sjonuje się sportem, w sposób 
szczególny piłką nożną.

Szafarz święceń: bp Ru-
dolf Pierskała.

Miejsce święceń: kościół 
pw. Trójcy Świętej w Kuja-
wach – godz. 10.00.

(mar),  
fot. diecezja opolska

W tym roku święcenia w 
stopniu prezbitera przyj-
mie diakon Paweł Leżuch 
pochodzący z Kujaw.

Kierowcy nic się nie sta-
ło, czego nie można powie-
dzieć o sarnie. 

W nocy z 20 na 21 maja 
(około godziny 1.00 w nocy) 
również na obwodnicy do-
szło do kolejnego zderzenia 
z volkswagenem. 39-letni 
kierujący z powiatu krapko-

wickiego uderzył w sarnę. 
Kierowcy nic się nie stało. 

Natomiast w czwartek 
21 maja tuż przed godziną 
22.00 na drodze krajowej 
nr 45 na wysokości Żużeli 
mieszkaniec powiatu kędzie-
rzyńsko-kozielskiego uderzył 
również w sarnę. 33-latkowi 

w osobowym volkswagenie 
nic się nie stało. I w tym 
przypadku to sarna miała 
mniej szczęścia. 

We wszystkich trzech 
przypadkach skończyło się 
jedynie na uszkodzeniach 
samochodów.

(dodi), fot. archiwum

Trzy sarny przegrały z volkswagenami

Dokończenie ze str. 1.

Nasz czytelnik wysłał 
nam zdjęcia, na których 
widać, że śmieci jest fak-
tycznie bardzo duża ilość. 
Jak pisze, ślady opon 
świadczą, że przywiezio-
no je ciężarówką, która 
przyjechała od strony lasu 
z kierunku Zakrzowa. 
„Proszę o interwencję w 
tej sprawia, znając teren 
i częstotliwość pożarów w 
tym miejscu uważam, że 
lada moment ktoś to pod-
pali” - czytamy w mailu 
(w przeszłości zdarzały się 
tam już pożary…).

Czytelnik poinfor-
mował nas, że 17 maja 
br. interwencję przekazał 
również straży miejskiej 
w Gogolinie. Po ukazaniu 
się artykułu może się więc 
okazać, że: a- strażnicy 
też „znajdą” to miejsce i 
o znalezisku przeczytamy 
na Facebooku gminy, b 

– teren będzie uprzątnię-
ty i urząd przyśle nam 
pismo, że informacja 
jest nieprawdziwa, bo 
śmieci już nie ma… Za-
znaczamy więc wyraźnie: 
nasza informacja dotyczy 
oczywiście czasu, gdy 
wykonywane było zdję-
cie i śmieci tam były! Jak 

wszystkie interwencje, ale 
nie dla wszystkich jest to 
oczywiste. Czekamy na 
informację od gminy o 
uprzątnięciu terenu i uka-
raniu sprawcy: oczywiście 
zostanie opublikowana.

(bes), fot. czytelnik

Śmieci przy świniarni
Jeden z mieszkańców Gogolina poinformował naszą redakcję o dużej 
ilości odpadów foliowych, na jakie natknął się podczas spaceru na 
terenie dawnej świniarni przy ulicy Podleśnej w Gogolinie. 

Na zdjęciach widać, że śmieci jest dużo.
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Szpital zastrzega, że nie 
jest to test PCR, przeprowa-
dzany z wymazu w celu po-
twierdzenia zakażenia, tylko 
test z krwi. 

- Wykonywany on jest 
w naszym laboratorium i 
charakteryzuje się wysoką 
swoistością - 99,81% oraz 
czułością, która jest uzależ-
niona od czasu, który minął 
od zakażenia. Zgodnie z ba-
daniami producenta czułość 
testu wynosi 100%, gdy od 
potwierdzenia testem PCR 
materiału minęło ponad 14 

dni. W okresie 7-13 dni po 
potwierdzeniu PCR czułość 
testu waha się od 77,1 do 
95,1% - wyjaśnia prezes 
KCZ Marcin Misiewicz. 

Przeciwciała SARS-
CoV-2 występują w surowi-
cy krwi 12-14 dni od wystą-
pienia objawów. Wcześniej 
- już w ciągu 5 dni od wystą-
pienia pierwszych objawów 
- pojawiają się przeciwciała 
w klasie IgM, ale ich wzrost 
obserwuje się w czasie 2-3 
tygodni od objawów. Test 
przeprowadzany przez szpi-

tal to test jakościowy, poka-
zujący obecność przeciwciał 
lub ich brak.

 Należy pamiętać, że 
ujemny wynik testu nie 
wyklucza całkowicie moż-
liwości zakażenia wirusem 
SARS-CoV-2. Próbki su-

rowicy pobrane w bardzo 
wczesnej fazie zakażenia 
mogą czasami dawać wyniki 
ujemne. Dlatego testu tego 
nie można użyć do rozpo-
znania ostrego zakażenia. 
Po otrzymaniu dodatniego 
wyniku powinno się wyko-
nać test molekularny PCR, 
przeprowadzany z wymazu.

Testy prowadzone są w 
szpitalu od poniedziałku do 
piątku w godzinach pracy 
punktu pobrań czyli od 7.30 
do 10.30 oraz dodatkowo w 
godzinach popołudniowych 

od 14.30 do 16.00.Koszt 
badania indywidualnego to 
90 zł. 

Przy badaniach dla grup 
powyżej 10 osób labora-
torium przewiduje indy-
widualnie ustalaną ofertę. 
Pracodawcy, którzy chcieliby 
przebadać swoich pracow-
ników, powinni wcześniej 
skontaktować się mailowo 
sekretariat@kcz.krapkowice.
pl lub poprzez wiadomość 
na fanpage’u Szpital Krap-
kowice.

(an)

Płatne testy dla wszystkich!
Krapkowicki szpital od prawie tygodnia prowadzi komercyjne testy na SARS-CoV-2. - To odpowiedź na wiele pytań dotyczących możliwości 
przebadania się, jakie powstawały po wcześniejszym uruchomieniu bezpłatnych badań dla osób z infekcjami dróg oddechowych - mówi starosta 
krapkowicki Maciej Sonik.

Powstanie nowego pro-
�lu w szkole to nie tylko 
kwestia odpowiedzenia na 
aktualne potrzeby, ale też 
świetne ku temu warunki. 
Przed rokiem w placówce 
otwarto nowoczesne labo-
ratorium, a wsparcie dla 
uczniów i kadry mają stano-
wić specjaliści z krapkowic-
kiego szpitala. 

- Takie pomysły biorą się 
z obserwacji, ale też wcze-
śniejszych dyskusji prowa-
dzonych z sanepidem czy 
lekarzami wirusologami. 
Wiemy, że liczy się zawodo-
wy sukces, a mając do tego 
świetną bazę, nowoczesną 
pracownię i doświadczo-
nych pracowników labora-
torium w naszym szpitalu 
możemy zagwarantować 
kształcenie na wysokim po-
ziomie - podkreśla wicesta-
rosta Sabina Gorzkulla. 

Uczniów nowego pro�lu 
czekają rozszerzone lekcje 
biologii i chemii oraz zajęcia 
z mikrobiologii z diagnosty-
ką mikrobiologiczną i ele-
mentami wirusologii.

- Od tego roku szkol-
nego w naszej szkole 
funkcjonuje nowoczesna 
Strefa Chemika, w której 
proponujemy młodzieży 
kształcenie w bardzo po-
żądanej w regionie branży 
chemicznej, a teraz robimy 
kolejny krok i proponujemy 
zawód technika analityka z 
przygotowaniem do zawodu 
diagnosty laboratoryjnego - 
mówi dyrektor szkoły Mał-
gorzata Nogalska. 

Warto przypomnieć,  że 
otwarta w październiku 
ubiegłego roku Strefa 
Chemika powstała w ra-
mach projektu „Wsparcie 
kształcenia zawodowego 
w kluczowych dla regionu 
branżach” za kwotę ponad 
600 tys. złotych. I chociaż 
zapewne wtedy nikt nie za-
kładał, że aż takie znaczenie 
może mieć kształcenie przy-
szłych diagnostów laborato-
ryjnych, to najważniejsze, 
aby umieć szybko reagować 
i odpowiadać na potrzeby 
rynku pracy.

(an)

Szkoła w 
Zdzieszowicach 

uruchamia 
kierunek 

„przyszłości”
Przez ostatnie kilka tygodni słowo labo-

ratoria w kontekście walki z Covid-19 od-

mieniane jest przez wszystkie przypadki. 
Oczywiście, walka z pandemią prędzej czy 
później się skończy, ale teraz dokładnie wi-
dać, jak bardzo są potrzebni tacy specjali-
ści. Dlatego Zespół Szkół w Zdzieszowicach 
uruchamia kierunek Technik analityk z 
przygotowaniem do zawodu diagnosty la-

boratoryjnego.
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Przewodniczący DFK 
Gogolin Krystian Polański, 
który zorganizował zbiórkę 
w szkołach gminy Gogolin, 
w związku z zagrożeniem 
epidemiologicznym dopiero 
w sobotę 9 maja miał możli-
wość przekazania artykułów 
higienicznych zebranych w 
ramach Wielkiego Ślizgania. 
Artykuły odebrał i przekazał 
do domu dziecka w Nysie 
Damian Kleszcz z ramienia 
Związku Młodzieży Mniej-
szości Niemieckiej. W sumie 
dzięki akcji charytatywnej 
młodzież wsparła 6 domów 
dziecka na terenie woje-
wództwa.

(mar)

Warto pomagać
W ramach akcji Wielkie Ślizganie organizowanej przez Związek Mło-

dzieży Mniejszości Niemieckiej odbyła się zbiórka artykułów higie-

nicznych dla opolskich domów dziecka. Również w gminie Gogolin 
szkoły włączyły się w tę akcję.

Krystian Polański przekazał zebrane artykuły Da-
mianowi Kleszczowi z ZMMN.

- Kiedy rada nadzor-
cza odwołała ze stanowi-
ska prezesa KPW Grze-
gorza Michałowskiego i 
od kiedy nie jest on już 
prezesem?

- W dniu 27 kwiet-
nia 2020 r. Pan Prezes 
Grzegorz Michałowski 
i Spółka KPW Gogolin 
sp. z o.o. rozwiązały za 
porozumieniem stron 
umowę o świadczenie 
usług zarządzania zawartą 
w dniu 26 maja 2018 r. 
Umowa została rozwiąza-
na z mocą obowiązującą z 
dniem 30 kwietnia 2020 
r. Konsekwencją rozwią-
zania za porozumieniem 
stron umowy o świadcze-
niu usług zarządzania z 
dniem 30 kwietnia było 
odwołanie Pana Grzegorza 
Michałowskiego z funkcji 

Prezesa Zarządu z dniem 
30 kwietnia 2020 r.

 - Jaki był powód tej 
decyzji?

- Przyczyną rozwiąza-
nia umowy o świadczenie 
usług zarządzania z dniem 
30 kwietnia 2020 r., a tym 
samym odwołania Pana 
Grzegorza Michałowskie-
go z funkcji prezesa zarzą-
du były sprawy prywatne.

- Prezes został odwo-
łany, ale wciąż nie ma na-
stępcy. Kiedy i w jakim 
trybie zostanie powoła-
ny nowy prezes spółki, 
kiedy będzie mógł objąć 
stanowisko?

- Obecnie zarząd 
spółki KPW Gogolin jest 
jednoosobowy (członek 
zarządu) i zgodnie z prze-
pisami Kodeksu Spółek 
Handlowych w takim 

przypadku wybór nowego 
prezesa zarządu nie jest 
natychmiast wymagalny. 
Decyzja o wyborze prezesa 
zarządu zapadnie w odpo-
wiednim czasie.

- Na jakim etapie są 
działania zmierzające 
do połączenia ze spółką 
Gogoliński Usługi Ko-
munalne, gdzie jak pisa-
liśmy, Grzegorz Micha-
łowski od 1 maja również 
nie jest już prezesem?

- Obecnie przeprowa-
dzane są działania prawne, 
finansowe oraz organiza-
cyjne, które mają na celu 
przygotowanie pisemnych 
ustaleń pomiędzy zarząda-
mi spółek KPW Gogolin 
sp. z o.o. oraz GUK Go-
golin sp. z o.o odnośnie 
planu połączenia, który 
następnie będzie zgłoszo-
ny do sądu rejestrowego.

W związku z pracami 
na linii kolejowej E30 na 
odcinku Kędzierzyn-Koźle – 
Opole Zachodnie od czwart-
ku 20 maja do poniedziałku 
25 maja do godz. 20.00 
zamknięty był przejazd kole-

jowy w Górażdżach. Kierow-
cy bądźcie czujni, bo to nie 
jedyne czasowe wyłączenie 
przejazdu z ruchu drogowe-
go.

Od 30 maja od godz. 
8.00 do 31 maja do godz. 

20.00 przejazd kolejowy w 
Górażdżach w ciągu drogi 
powiatowej będzie zamknię-
ty.

Na ten czas wyznaczono 
objazd.

(mar)

Chodzi o działkę na 
końcu ulicy Powstań-
ców, a odpady, o których 
mowa, bynajmniej nie są 
komunalne, tylko z całą 
pewnością poprodukcyjne. 
Już w czerwcu 2017 r. po 
zgłoszeniu od czytelnika pi-
saliśmy, że w zrujnowanym 
budynku zalegają hałdy pa-
pierowo-plastikowej masy, 
nadpalone bele plastiku, 
uszkodzone worki big bag z 
wysypującym się zielonym 
proszkiem o niewiadomym 
składzie, były też częściowo 
odkryte kontenery z podej-
rzaną oleistą mazią. Teren 
był - można powiedzieć – 
ogólnodostępny, każdy mógł 
tam wejść bez problemu. 
Po naszej interwencji gmi-

na Gogolin zainteresowała 
się sprawą i odpady zostały 
wywiezione do utylizacji. 
W październiku 2019 roku 
ponownie otrzymaliśmy 
interwencję o odpadach w 
budynku. Były tam m.in. 
też resztki opalanych (naj-
pewniej skradzionych) kabli 
elektrycznych. Tę interwen-
cję również przekazaliśmy 
do Urzędu Miejskiego, w 
odpowiedzi gmina tłuma-
czyła, że teren jest prywatny 
i odpowiada za niego wła-
ściciel, ale że straż i policja 
„monitorują” tę okolicę… 
Minęło 7 miesięcy i moni-
toring dał efekty – strażnicy 
sami tym razem znaleźli na 
posesji odpady – jak widać 
kolejne, które tu tra�ły. Nie 

ma jednak informacji o tym 
jakoby namierzono w koń-
cu sprawcę. Raczej bardziej 
prawdopodobne, że jest to 
jedna i ta sama �rma lub 
człowiek szukający łatwego 
zysku kosztem środowiska 
– aniżeli że jest ich więcej. 
„Straż Miejska w Gogolinie 
prowadzi czynności zmierza-
jące do ustalenia sprawców”. 
Oby tym razem udane. A 
wystarczyłoby już po wcze-
śniejszych interwencjach 
zamontować fotopułapki i 
poczekać. Wiadomo, są to 
pewne koszty, ale można 
złapać sprawcę i nie trzeba 
się potem martwić, kto wy-
wiezie ten cały „syf”. I kto za 
to zapłaci? 

(bes)

Znaleźli odpady 
Gmina Gogolin pochwaliła się na Facebooku, że „dzięki sprawnej 
pracy” straży miejskiej udało się „zlokalizować nielegalne wysypisko 
odpadów” na działce byłego zakładu Bioenergy w Gogolinie. Tym-

czasem „Tygodnik Krapkowicki” zlokalizował nielegalne składowisko 
dokładnie w tym miejscu już 3 lata temu… Alarmowaliśmy, że ktoś 
zwozi tam śmieci różnego sortu już od lat – za każdym razem powia-

damiając straż. Dziwne czemu wciąż nie zamontowano fotopułapki, 
by w końcu złapać tego, kto to robi…

W poprzednim wydaniu „TK” informowaliśmy o roszadach w spół-
kach komunalnych KPW Gogolin i GUK, jednakże nie udało się nam 
wtedy skontaktować z szefem rady nadzorczej KPW, aby zadać rów-

nież jemu kluczowe dla sprawy pytania i spróbować bardziej zbliżyć 
się do sedna. W minionym tygodniu prezes rady odesłał nam mailowo 
odpowiedzi.

Sprawy prywatne 
Z przewodniczącym Rady Nadzorczej spółki Komunalne Przedsiębiorstwo Wielo-
branżowe Gogolin Krzysztofem Borutą rozmawia Beata Szczerbaniewicz.

Przejazd zamknięty
Po głównym przejeździe kolejowym w Gogolinie, zamknięcia z powo-

du remontu doczeka się przejazd kolejowy w Górażdżach. 
Prośby i monity do-

tyczyły kilku kwestii. Po 
pierwsze ciągłego osuwania 
się wymywanych przez wodę 
brzegów rzeczki: osuwały 
się ogródki i zabudowania. 
Po drugie-  wnioskowano o 
piętrzenie wody, aby zwięk-
szyć jej cyrkulację i poziom 
w stawie. Odkąd nastały 
„suche” lata, wody jest za 
mało i „zakwita”, ze względu 
na małe napowietrzanie. A 
mieszkańcom zależy bardzo, 
aby staw był ozdobą ich 
miejscowości. Niecałe 10 lat 
temu zrekultywowano go w 
ramach projektu unijnego. 
Wykonane prace nie roz-
wiązały jednak wszystkich 
problemów. 

- Ten temat pojawiał się 
na każdym zebraniu wiej-
skim, słaliśmy więc każdego 
roku pisma i wnioski - przy-
znaje sołtys Patryk Blania. - 
Przede wszytskim prosiliśmy 
o to, by zrobić przepust do 
spiętrzania wody z Obro-
wieckiego i wzmocnienie 
brzegów. Trochę to trwało, 
ale też nie było to jednak ta-
kie proste, bo ciek nie należy 
do gminy, w międzyczasie 
były też zmiany przepisów 
i zmiany własnościowe, w 
wyniku których przejęły go 
Wody Polskie. Dlatego ucie-

szyliśmy się, gdy otrzymali-
śmy wiadomość, że w końcu 
się udało i inwestycja będzie 
realizowana.

W ramach zadania wy-
konana ma zostać m.in. 
betonowa zastawka, mnich 
piętrząco–zrzutowy, a dno i 
skarpy cieku Obrowieckie-
go zostaną zabezpieczone 
płytami betonowymi. Urząd 
Miejski w Gogolin poinfor-
mował radę sołecką i miesz-
kańców, że realizacja inwe-
stycji została rozpoczęta. 

Procedura przygotowań 
była długotrwała: operat 
wodnoprawny został zleco-
ny przez gminę już w lipcu 
2018 roku. Jesienią ub. r. 

samorząd gminy Gogolin 
zlecił opracowanie doku-
mentacji budowlanej, potem 
uzyskał pozwolenia budow-
lane od starostwa i już pod-
pisał umowę z wykonawcą. 
Inwestycja ma być gotowa 
do końca roku. Jej koszt to 
148 953 zł.

Od niecałego roku na 
stawku nie działa też fon-
tanna. Urząd Miejski zabrał 
ją do naprawy, ale nie wia-
domo, kiedy będzie mogła 
znów działać. Nawet gdy bę-
dzie naprawiona, ze względu 
na epidemię fontanny obec-
nie są wyłączone… 

(bes), fot.(archiwum)

Doczekają się renowacji 
stawku i rzeczki

Mieszkańcy Obrowca od 3 lat monitowali w Urzędzie Miejskim w Go-

golin w sprawie niezbędnych prac na stawku i doprowadzającym do 
niego wodę cieku Obrowieckim. Inwestycja ma zostać wykonana do 
końca tego roku.

Mieszkańcom zależy, aby staw był ozdobą ich 
miejscowości.
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Przypomnijmy, o skar-
gach na kierującą Publicz-
nym Przedszkolem nr 2 w 
Krapkowicach „Tygodnik 
Krapkowicki” pisał jako 
pierwszy i to dwukrotnie. 28 
kwietnia informowaliśmy 
o piśmie, jakie złożyli do 
Urzędu Miasta i Gminy w 
Krapkowicach nauczyciele 
tej placówki, prosząc o po-
moc i interwencję. Pisali o 
złej atmosferze, jaka narasta 
od lat: nieprzestrzeganiu 
praw pracowniczych, upo-
korzeniach i zastraszaniu 
podwładnych, a także o 
niejasnych sytuacjach doty-
czących spraw �nansowych, 
gdy w tajemniczych okolicz-
nościach znikały – według 
treści skargi  - pieniądze 
przekazywane dyrektorce… 
Mowa tam była też o niepra-
widłowej obsadzie kadrowej 
w grupach integracyjnych, 
gdzie uczęszczają dzieci nie-
pełnosprawne. W wydaniu 
z 5 maja opisaliśmy nato-
miast skargi rodziców – bo 
okazało się, że i takie tra�ły 

zarówno do urzędu, jak i 
do kuratorium – mowa o 
skardze o�cjalnej podpisanej 
przez grupę rodziców oraz 
o indywidualnych mailach i 
telefonach, które jednak nie 
mają być brane pod uwagę – 
bo osoby te nie zdecydowały 
się, by złożyć je o�cjalnie i 
podać swoje dane. Dotyczyły 
różnych spraw i sytuacji, ale 
uogólniając – aroganckiego 
stosunku do personelu i ro-
dziców i nierespektowania 
potrzeb niepełnosprawnych 
wychowanków (m.in. nie-
przestrzegania wytycznych 
poradni). 

Dyrektor Agata Juszczyk 
na łamach naszej gazety 
szeroko ustosunkowała się 
do zarzutów kierowanych 
ze strony rodziców. Przysła-
ła również bardzo obszerne 
wyjaśnienia odnoszące się 
do skargi nauczycieli, które 
miały też zostać opubliko-
wane, ale ostatecznie nie 
zostały, gdyż po tym jak 
zwróciliśmy się o dokonanie 

skrótów (objętość przekra-
czała rozmiary zgodne z 
prawem prasowym), autor-
ka rozmyśliła się… Jeśli zaś 
chodzi o obie formalne skar-
gi, to burmistrz skierował je 
do rozpatrzenia przez radę 
miejską, a ta – do komisji 
skarg. Choć stało się tak już 
23 kwietnia, komisji niewie-
le udało się jak dotąd usta-
lić. Posiedzenie, na którym 
zaplanowano rozpatrywanie 
wyjaśnień dyrektorki, odby-
ło się w piątek 22 maja (po 
miesiącu). Z tego co się uda-
ło nam dowiedzieć, wyja-
śnienia te miały być złożone 
pisemnie. Dwa dni wcześniej 
burmistrz poinformował za 
pośrednictwem Facebooka, 
że „w trosce o dobro placów-
ki oświatowej oraz ogólny 
interes społeczny, z dniem 
20 maja 2020 r. nastąpiło 
czasowe zawieszenie pani 
Agaty Juszczyk w pełnie-
niu obowiązków dyrektora 
Przedszkola Publicznego Nr 
2 w Krapkowicach do czasu 
wyjaśnienia zarzutów wobec 

dyrektora zgłoszonych przez 
nauczycieli placówki oraz 
rodziców dzieci Przedszkola 
Publicznego nr 2 w Krapko-
wicach.” Podobno zarówno 
do rady, jak i do urzędu do-
tarły bowiem skargi o rzeko-
mych próbach zastraszania 
osób z personelu przez dy-
rektorkę. Z kolei w komen-
tarzach na Facebooku pod 
tym komunikatem pojawiła 
się informacja jakoby rodzi-
ce mieli odbierać telefony z 
zapytaniem, czy podpiszą się 
pod listą poparcia dla Agaty 
Juszczyk… Taką informację 
otrzymał również „Tygo-
dnik Krapkowicki”. Jednym 
słowem, pomimo że przed-
szkole nie pracuje, sytuacja 
zaczęła się zagęszczać.

- Wygląda natomiast na 
to, że z nami – rodzicami - 
jako autorami skargi komisja 
wcale nie chce rozmawiać 
i nie będziemy się mogli 
odnieść do tego, co napisze 
pani dyrektor ani tego zwe-
ry�kować – mówi jeden z 

rodziców. – Ona zaś może 
napisać dosłownie wszystko, 
papier jest cierpliwy… Nie o 
takie wyjaśnienie skargi nam 
jednak chodziło.

- Jako rodzic też chcia-
łam móc zabrać głos, zło-
żyłam pismo do urzędu, 
ale dowiedziałam się, że nie 
będzie brane pod uwagę 
– mówi jedna z matek. - A 
to dlatego, że zastrzegłam 
sobie, iż nie wyrażam zgody 
na wykorzystywanie moich 
danych osobowych! A ja 
niestety nie ujawnię moich 
danych, dopóki ta osoba po-
zostanie na stanowisku, bo 
może się mścić na dziecku i 
na mnie… I tak większość 
ludzi właśnie myśli, dlatego 
przez tyle lat nie było o�cjal-
nych skarg. 

O to na jakim etapie jest 
rozpatrywanie skarg oraz o 
komentarz w sprawie decy-
zji burmistrza zapytaliśmy 
przewodniczącego rady 
miejskiej:

- Na tym etapie nic 
jeszcze nie można powie-
dzieć, sprawa jest w toku, a 
decyzja burmistrza niczego 
absolutnie nie przesądza, ma 
tylko nie dopuścić do eska-
lacji tego kon�iktu, bo była 
kolejna skarga, że podobno 
pani dyrektor próbuje wpły-
wać na różne osoby – przy-
znaje Bernard Friedla. - Z 
informacji jakie mi przeka-
zano, komisja dopiero 22 
maja miała przystąpić do 
rozpatrywania wyjaśnienia 
kierującej placówką. Opinię 
na ten temat ma wypraco-
wać do sesji 25 czerwca, 
wtedy nad zasadnością skarg 
głosować będzie cała rada. 
Sprawa jest niełatwa do 
rozpatrzenia, choćby dlatego 
że tych zarzutów jest wiele i 
trudno je zwery�kować. De-
cyzje personalne natomiast 
są w gestii burmistrza, nie 
rady, my tylko mamy zade-
cydować o zasadności skarg. 

Do sprawy wrócimy.

Beata Szczerbaniewicz

Dyrektorka przedszkola zawieszona
Po skargach ze strony nauczycieli oraz rodziców burmistrz Andrzej Kasiura podjął decyzję o czasowym zawieszeniu krytykowanej dyrektorki – 
do czasu rozpatrzenia zarzutów. Podobno były bowiem naciski na rodziców i zastraszanie personelu…

W tej sprawie otrzyma-
liśmy list czytelnika, który 
drukujemy poniżej.

  Chciałbym za pośred-
nictwem Waszej Gazety 
zwrócić się z pytaniem 
do naszych urzędników 
i włodarzy, jakie ważne 
powody stoją za kolejnym 
zubożeniem naszej zieleni 
miejskiej? Na początku 
tego roku wycięto drzewa 
między innymi przy stacji 
paliw Orlen na Prudnic-
kiej, obok remontowanego 
budynku przy skrzyżo-
waniu ulic   Prudnickiej i 
Sienkiewicza oraz nieopo-
dal przedszkola przy ulicy 

Krasickiego. Wycięcie 
nawet jednego zdrowego 
dużego drzewa to ogrom-
na strata dla mieszkańców 
miasta. Urzędnicy i osoby 
odpowiedzialne za zie-
leń miejską na pewno to 
wiedzą i mam nadzieję, 
że decyzje o wycince były 
istotne. Większość osób 
nie zdaje sobie jednak 
sprawy z tego, że duże i 
dorodne drzewa, tak jak te 
niedawno wycięte, są nie-
zbędne w naszej przestrze-
ni życiowej. Poprawiają 
jakość naszego życia w 
coraz bardziej betonowa-
nych miastach. Drzewa to 

nasze zielone płuca, ale nie 
tylko płuca. Jedno dorod-
ne, około stuletnie drzewo 
(np. buk) produkuje rocz-
nie taką ilość tlenu, która 
wystarcza dla 10 osób. To 
równowartość tlenu, pro-
dukowanego przez około 
1700 drzewek 10-letnich. 
Już to obrazuje, jak istotne 
są drzewa dojrzałe, wie-
kowe. Drzewa są naszym 
sojusznikiem w walce ze 
smogiem, właściwie - jedy-
nym sojusznikiem. Neu-
tralizują zanieczyszczenia 
powietrza, powodując 
redukcję szkodliwych 
cząsteczek w najbliższym 

sąsiedztwie nawet o 75%. 
Dotyczy to substancji, za 
które odpowiedzialne są 
samochody i piece opalane 
węglem, koksem, odpad-
kami komunalnymi czyli 
śmieciami. Drzewa potra-
fią latem obniżyć tempera-
turę w strefie cienia nawet 
o 10 stopni. Zacienienie 
wydłuża żywotność dróg, 
chodników oraz wpły-
wa pozytywnie na bilans 
energetyczny budynków, 
zarówno latem, jak i 
zimą. Zatrzymują wodę, 
pomagając w regulacji 
procesów opadowych i po-
wodziowych, a uwalniając 

ją (w ciągu doby potrafią 
oddać od 200 do 400 li-
trów wody) poprawiają 
jakość wdychanego przez 
nas powietrza. To tylko 
parę przykładów, ale jak 
widać drzewa są naszymi 
sojusznikami i naszym do-
brodziejstwem. Chrońmy 
je. Warto zastanowić się 
nad każdym pojedynczym 
przypadkiem zanim zde-
cydujemy się na wycinkę 
drzew. Mają pozytywny 
wpływ na naszą psychikę, 
zdrowie, poprawiają este-
tykę przestrzeni miejskiej. 
I tu wracam do mojego 
pytania: jakie były powody 

wydania decyzji o wycince 
wspomnianych   wcześniej 
drzew? Mam nadzieję, że 
nie chodzi o prostowanie 
chodnika, krawężnika, 
murku, stworzenie do-
datkowego miejsca par-
kingowego. To wszystko 
można pogodzić. Rewita-
lizacja niekoniecznie musi 
oznaczać betonowanie, 
asfaltownie i wykładanie 
kostką wszystkiego, co się 
tylko da. Szanujmy to co 
mamy.

Serdecznie pozdrawiam

Przemek Rymwid-Mickiewicz

Nie tak ostro z tą wycinką!
Z ulic Krapkowic znikają kolejne dorodne drzewa, co niepokoi mieszkańców, którym na sercu leży ekologia i troska o czyste powietrze.

Drzewa wycięto m.in. przy remontowanym budynku przy skrzyżowaniu ulic Prudnickiej i Sienkiewicza.
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Od kwietnia trwały przy-
gotowania do wejścia na plac 
budowy w Racławiczkach. 
Do tej pory w budynku domu 
kultury zostały wykonane 
fundamenty pod rozbudowy-
waną klatkę schodową, bu-
dowlańcy zamurowali zbędne 
otwory i wykuli nowe przej-
ścia, a także rozebrali podwie-
szany su�t na pierwszym pię-
trze. W tej chwili trwają prace 
nad przygotowaniem dachu 
do rozbiórki i odizolowaniem 
fundamentów starej części 
budynku przed wodą i wil-
gocią. Na dniach rozpocznie 
się również montaż instalacji 
elektrycznej i wodno-kanali-
zacyjnej.

Koszt prac opiewa na 
1  750 774 zł, gmina pozy-
skała na ten cel 500 000 zł 
do�nansowania z Programu 
Rozwoju Obszarów Wiej-
skich 2014–2020. Planowa-
ny termin zakończenia prac 
to październik.

Widać już też spore 
postępy na placu budowy 
Punku Selektywnej Zbiórki 
Odpadów w Łowkowicach. 
Do tej pory lokalna �rma 
wybudowała już fundamen-
ty pod kontener i magazyn, 
powstała sieć oświetlenia te-
renu oraz sieć wodno-kana-
lizacyjna. W tej chwili trwa 
montowanie ogrodzenia i 
utwardzanie terenu.

Przypomnijmy, że wartość 
tego zadania to 1 050 115 zł. 
Podobnie jak modernizacja 
budynku w Racławiczkach 
również ta inwestycja po-
wstaje przy udziale funduszy 
unijnych – udało się pozyskać 
aż 999 922 zł z Regionalnego 
Programu Operacyjnego 
Województwa Opolskiego na 
lata 2014-2020. Budowa ma 
się zakończyć w lipcu.

(asmo)

W czwartek 21 maja 
podczas komisji samo-
rządowej Anna Molenda, 
pełniąca obowiązki kierow-
nika biblioteki, przedstawiła 
radnym  informację o dzia-
łalności Gminnej Biblioteki 
Publicznej w 2019 r. Oprócz 
szczegółowych danych �-
nansowych (które w skrócie 
zostały przedstawione rów-
nież w naszym zeszłotygo-
dniowym artykule) szefowa 
biblioteki poinformowała 
zebranych o sukcesach pro-
wadzonej przez nią placów-
ki.

Jak pokazują dane po-
zyskane z Wojewódzkiej 
Biblioteki Publicznej w 
Opolu, nasza biblioteka 
może poszczycić się nie lada 
sukcesami.

– Spośród 73 bibliotek, 
nad którymi nadzór spra-
wuje WBP, nasza biblioteka 
gminna wraz z 6 �liami za-
jęła III miejsce, jeśli chodzi 
o liczbę czytelników na 100 
mieszkańców, VI miejsce, je-

śli chodzi o ilość wypożyczeń 
na 100 mieszkańców oraz VI 
miejsce jeśli chodzi o kupno 
nowości wydawniczych na 
100 mieszkańców – refero-
wała Anna Molenda i ko-
mentowała: – Dzięki dotacji 
z gminy Strzeleczki możemy 
sobie pozwolić nie tylko na 
zakup nowości wydawni-
czych, ale też na pracę z czy-
telnikiem, na organizowanie 
wielu imprez. Co roku, po 
spełnieniu różnych warun-
ków, otrzymujemy dotację z 
ministerstwa kultury na za-
kup nowości wydawniczych.

Szefowa biblioteki doda-
ła na koniec, że w zeszłym 
roku wszystkie biblioteki 
wypełniły swoje zadania sta-
tutowe.

(asmo)

Niedawno zakończył 
się trzeci etap przebudowy 
rynku. Prace odbywały się 
na odcinku od strony urzę-
du gminy, a także ulicy 
Wodnej z obydwu stron. 
Dzięki sprzyjającej pogo-
dzie prace sprawnie szły do 
przodu, mimo że były pro-
wadzone również w okre-
sie zimowym. Zgodnie 
z zamierzeniami została 
wymieniona nawierzchnia 
części jezdni i chodników, 
które wykonano z kostki 
kamiennej i granitowej, 

Metalowe czerwone serca 
widzimy ostatnio coraz czę-
ściej w przestrzeni publicznej 
– zwłaszcza miejskiej. Od 
dłuższego czasu stoją m.in. 
w Gogolinie, Głogówku 
czy Zdzieszowicach. Służą 
one spełnieniu dwóch pozy-
tywnych celów. Po pierwsze 
dochód ze sprzedaży korków 
jest zwykle przeznaczany na 
cele charytatywne, np. na re-
habilitację czy pokrycie kosz-
tów leczenia osoby potrzebu-
jącej. Po drugie mieszkańcy 
segregują śmieci, a plastikowe 
korki po mleku, napojach 
czy środkach chemicznych 
znajdują swoje miejsce w 
osobnym pojemniku.

Wójt Marek Pietruszka w 
mediach społecznościowych 
zaapelował do mieszkańców 
o jak najszybsze zapełnienie 
serca. Na reakcję nie trzeba 

było długo czekać. Wielu 
mieszkańców przyznaje, że 
w czasie kiedy zbiórki nie 
są prowadzone w szkołach 
(z powodu ich zamknięcia), 
korki zaczęły się kumulować 
i zalegać w domach. Być 
może dlatego zaledwie po 
dwóch dniach od tego anon-

su pojemnik był już w dużej 
mierze wypełniony.

Jak poinformował wójt, 
serce zostało zamówione już 
na początku roku, ale z powo-
du prac budowlanych prowa-
dzonych w okolicy GOK-u 
można było je ustawić dopie-
ro przed kilkoma dniami.

(asmo)

Zakończył się kompleksowy remont rynku
Rynek w stolicy gminy przechodził metamorfozę przez prawie 7 lat. Właśnie zakończył się ostatni etap jego rewitalizacji.

Estetyczny plac centralny i równe chodniki są teraz wizytówką Strzeleczek.

Nasza biblioteka wysoko  
w województwie

Gminna Biblioteka Publiczna w Strzeleczkach jest na podium wśród 
wojewódzkich placówek pod względem liczby czytelników. Nie go-

rzej jest w innych kategoriach.

Gminna biblioteka od-
nosi niemałe sukcesy 
na płaszczyźnie woje-
wódzkiej.

Zapełnili serce w kilka dni
Tydzień temu przy budynku Gminnego Ośrodka Kultury ustawiono 
pojemnik na plastikowe korki w kształcie serca. Po dwóch dniach był 
zapełniony prawie w całości.

Teraz również mieszkańcy gminy Strzeleczki mogą 
wrzucać korki do serduszka.

powstała też nowa kana-
lizacja deszczowa oraz zo-
stała zamontowana lampa 
solarna.

Przypomnijmy, że ten 
etap rozpoczął się w listo-
padzie 2020 r. Zaledwie 
kilka tygodni wcześniej 
nastąpił odbiór drugiego 
etapu, w którym prze-
budowywana była połu-

dniowa część rynku oraz 
łącznik pomiędzy ul. Ko-
ścielną a rynkiem. Była to 
inwestycja, którą podjęto 
po dłuższej przerwie, po-
nieważ pierwszy etap re-
alizowano w 2013 r. Obej-
mował on swoim zakresem 
przebudowę nawierzchni 
i oświetlenia centralnego 
placu, nasadzenie zieleni 
i zainstalowanie elemen-

tów małej architektury. 
Zmodernizowane zostały 
również parking oraz fon-
tanna.

Koszt owego ostatniego 
etapu wynosił 1 045 500 zł, 
z czego 500 000 zł pokryło 
dofinansowanie z Progra-
mu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich 2014–2020.

(asmo)

Budowlanka  
nie boi się wirusa

Na przełomie marca i kwietnia zostały podpisane umowy na dwie 
ważne inwestycje – przebudowę domu kultury w Racławiczkach i bu-

dowę PSZOK-a w Łowkowicach. Obie są już w fazie realizacji.

W Racławiczkach trwają prace nad przygotowaniem 
do rozbiórki dachu domu kultury.

Podczas trzeciego etapu 
prace odbywały się m.in. 
od strony urzędu gminy.
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Pierwszą partię przeka-
zał Waldemar Filipowsky 
na ręce dyrektora Cari-
tas w Opolu ks. Arnolda 
Drechslera. Druga część 
trafiła do Krapkowickie-
go Centrum Zdrowia. W 
imieniu szpitala maseczki 
z rąk Bernarda Mark-
sa oraz Konrada Basska 
odebrał starosta Maciej 
Sonik.

Kolejne partie w imie-
niu Lions Clubu przekaza-
no w minionym tygodniu. 
Z rąk obecnego prezyden-
ta Lions Club Krapkowice 
Konrada Basska odebrali 
je wicestarosta Sabina 
Gorzkulla z wolontariu-

szami oraz prezes KCZ 
Marcin Misiewicz.

Przypomnijmy, krap-
kowicki Lions Club oraz 
krapkowicka Fundacja 
Pomoc zapłacili za 5 ty-
sięcy sztuk wykrojów, z 
których szyte są maseczki 
ochronne - jednorazowe z 
przeznaczeniem dla szpi-
tali oraz bawełniane wie-
lokrotnego użytku.

Szyciem maseczek za-
jęła się grupa skupiona w 
mediach społecznościo-
wych pod nazwą „Opol-
skie krawcowe szyją dla 
służby zdrowia”, gdzie 
funkcję koordynatora 
sprawuje Magdalena Ba-
zan. Szycie maseczek od-
bywa się w Kluczborku, 
Kędzierzynie-Koźlu, Brze-
gu, Nysie, Łubnianach, 
Strzelcach Opolskich, 

Głubczycach i Prudniku. 
Maseczki szyją nawet woj-
skowi z 55. Batalionu Re-
montowego 10. Opolskiej 
Brygady Logistycznej. 

Krapkowicki Lions 
Club oraz krapkowicka 
Fundacja Pomoc również 
włączyli się do akcji. W 
sumie dzięki nim uszytych 
zostało około 5 tysięcy 
maseczek. 

(dodi)

Kolejne maseczki dla 
krapkowickiego szpitala

W sumie do Krapkowickiego Centrum Zdrowia trafiło już trzy tysiące jednorazowych mase-

czek i tysiąc tych wielorazowego użytku. To dzięki Lions Club Krapkowice i Fundacji Pomoc, 
którzy zakupili wykroje na maseczki. Te zostały uszyte w ramach akcji „Opolskie krawcowe 
szyją dla służby zdrowia”.

W sumie do krapkowickiej lecznicy tra�ło cztery tysiące maseczek.

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Od wtorku 19 maja 
Ogród Zoologiczny w Opo-
lu zaprasza codziennie w 
godzinach od 9.00 do 15.00. 

Bilety można kupić on-
-line oraz w kasach zoo (bile-
tomaty są nieczynne).

Niedostępne pozostają 
wnętrza pawilonów, woliery 
przechodnie, wyspa lemurów, 
minizoo, place zabaw, park li-
nowy, a także usługa wypoży-
czania drewnianych wózków 
oraz pokazy treningu medycz-
nego i karmienia zwierząt. 

Podczas pobytu na tere-
nie zoo należy przestrzegać 
poniższych reguł:

– mieć założoną maskę 
zakrywającą nos i usta,

– zachować dystans co 
najmniej 2 metrów od in-
nych zwiedzających,

– unikać większych sku-
pisk ludzkich,

– nie kontaktować się z 
opiekunami zwierząt.

(nika)

Zoo Opole  
już otwarte

Można już odwiedzać opolskie zoo i jego 
mieszkańców.

Burmistrz Krapkowic informuje, że na tablicach ogło-
szeń Urzędu Miasta i Gminy w  Krapkowicach oraz 
na stronach internetowych urzędu został podany do 
publicznej wiadomości wykaz nieruchomości przezna-
czonych do użyczenia dz. 937/4, 937/5 m. 6 obręb 
Steblów, dz. 928, 929, 930 m. 4 obręb Kórnica oraz dz. 
757/2 m. 2 obręb Rogów Opolski.

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443
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W obszarze podmio-
tów wspierających kulturę 
�zyczną i sport największą 
kwotę przewidziano dla 
Ludowych Zespołów Spor-
towych Gminne Zrzeszenia 
w Walcach – 118,5 tys. zł. 
Wsparciem objęte zostanie 
również Stowarzyszenie „Fair 
Play” – otrzyma 1,5 tys. zł. 
Konkurs ofert z zakresu 
ochrony zdrowia i pomocy 
społecznej rozstrzygnięto 
na korzyść Caritas Diecezji 

Opolskiej – przyznano 40 
tys. zł. Na zadania z zakresu 
działalności na rzecz osób 
w wieku emerytalnym oraz 
osób niepełnosprawnych po 
2 tys. zł otrzymają Stowa-
rzyszenie na rzecz Rozwoju 
Wsi Walce i Stowarzyszenie 
Rozwoju Wsi Stradunia, 
a do Polskiego Związku 
Emerytów, Rencistów i In-
walidów w Krapkowicach 
tra� 10 tys. zł. Na zadania z 
zakresu działalności na rzecz 

dzieci i młodzieży przyznano 
trzy dotacje. Otrzymają je: 
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Dobieszowicach – 1 tys. 
zł, Stowarzyszenia Rozwoju 
Wsi Stradunia – 5 tys. zł 
oraz Klub Karate Do-Enso – 
4 tys. zł. Towarzystwo Spo-
łeczno-Kulturalne Niemców 
na Śląski Opolskim otrzyma 
10 tys. zł w ramach konkur-
su ofert na rzecz mniejszości 
narodowych i etnicznych.

(madzia)

Rozstrzygnęli konkursy ofert
Gmina Walce wspiera stowarzyszenia i inne organizacje działające na 
jej terenie. Zostały już rozstrzygnięte tegoroczne konkursy ofert w 
tym zakresie.

Gmina Walce zakupiła 
kolejny sprzęt komputerowy 
dzięki rządowym środkom. 
Tym razem w ramach progra-
mu „Zdalna szkoła+” udało się 
pozyskać ponad 44 tys. zł. Do 
szkół tra�ło 19 laptopów, które 
posłużą uczniom i nauczy-
cielom gminnych placówek 
oświatowych. Ich przekazanie 
miało miejsce w piątek 22 
maja. Wcześniej zakupiono już 
60 laptopów. W tej edycji pro-
gramu gminy mogą się ubiegać 
o wsparcie w wysokości od 35 
do 165 mln zł – kwota do-
�nansowania jest zależna od 
liczby rodzin wielodzietnych 
mieszkających na terenie da-
nej gminy i korzystających z 
gminnego wsparcia. Zaku-
piony sprzęt jest wypożyczany 
najbardziej potrzebującym 

uczniom, a po zakończeniu 
nauki zdalnej wróci do szkół.

***

W Walcach powstał 
chodnik łączący ulicę Opol-
ską (obok cmentarza) z ulicą 
Lipową. Został też utwardzony 
teren przy nowym, bocznym 
wejściu na cmentarz. Zadanie 
o wartości ok. 10 tys. zł zostało 
s�nansowane ze środków fun-
duszu sołeckiego miejscowości 

na ten rok. Na przyszły rok 
zaplanowane jest utwardzenie 
terenu wzdłuż cmentarza.

***

Mieszkańcy Walec w 
ostatnim czasie przeprowadzili 
prace porządkowe w czynie 
społecznym. W piątek 15 maja 
spotkali się panowie, by zlikwi-
dować jeden ze skalniaków na 
ulicy Opolskiej. Jest to zwią-
zane z panującą suszą. Miejsce 
to jest bardzo nasłonecznione, 
więc sadzone tam rośliny usy-
chały. Podjęto więc decyzję, 
by skalniak zlikwidować, a 
rosnące tam rośliny przesadzić 
w inne miejsce. W zamian przy 
skrzyżowaniu ulic Opolskiej 
i Konopnickiej utworzono 
nowy skalniak.

(madzia), fot. G. Kunert

Założycielami Brożca 
byli prawdopodobnie Cy-
stersi z Lubiąża. Pierwsza 
wzmianka o miejscowości 
pochodzi z 1228 r. Wieś 
Brosci została wspomniana 
w łacińskim dokumencie 
wydanym przez Kazimie-
rza I Opolskiego. Następ-
nie miejscowość przeszła 
pod władanie Zakonu 
Norbertanek z Czarnowąs. 
Zakonowi należy przypisać 
utworzenie parafii w Broż-
cu, o której wspomina się 

w dokumencie z 1319 r. W 
1447 r. parafia jako jedna 
z osiemnastu należała do 
archiprezbitariatu w Gło-
gówku. W 1602 r. Georg 
II von Oppersdorf kupił 
od klasztoru w Czarno-
wąsach wieś Brożec wraz z 
należnymi dziesięcinami. 
W 1661 r. założono wiej-
ską księgę chrześcijan, a w 
1666 r. – księgę chrztów. 
Do 1701 roku posługę 
kapłańską pełnili księża 
z Zakonu św. Wincente-

go z Wrocławia. Majątek 
klasztorny przeszedł w ręce 
Oppersdorfów z Głogówka 
już pod koniec XVI wieku. 

Protokół wizytacyj-
ny z 1679 r. wspomina o 
drewnianym kościele pw. 
Wszystkich Świętych. W 
dokumentach z wizytacji 
przeprowadzonej w 1687 
r. mowa jest już o częścio-
wo murowanej świątyni z 
ołtarzami o kamiennych 
mensach. Brożecki ko-
ściół wybudowany został 
w 1779 r., jest najstarszy 
w gminie. Duszpasterzem 
był wtedy ks. Mathias 
Joseph Klose. Szczególnie 
cenne zabytki w kościele 
to barokowa ambona i 
konfesjonał, chrzcielnica 
oraz XIX-wieczne organy. 
We wsi zachowała się rów-
nież cześć budynków po-
folwarcznych z XIX wieku 
z pięknym zabytkowym 
spichlerzem, który został 
niedawno wyremontowa-
ny.

opr. (madzia),  
fot. archiwum prywatne

Jak zapowiada wójt Ma-
rek Śmiech, ma to być sta-
dion na miarę XXI wieku. 
W ramach zadania „Mo-
dernizacja infrastruktury 
sportowej w Walcach” ma 
powstać nowa szatnia (szat-
nie i sanitariaty dla sędziów 
i sportowców, toalety dla ki-
biców dostosowane do osób 
niepełnosprawnych), po-
wstaną zadaszone trybuny. 
Nawierzchnia boiska zosta-
nie zmodernizowana – zo-
stanie zamontowany system 
nawadniania, składający się 
ze zraszaczy sektorowych i 

pełnoobrotowych. W pla-
nach jest też budowa części 
lekkoatletycznej, bieżni 
(dwutorowej, prostej, o dłu-
gości 120 m) oraz skoczni 
do skoku w dal. 

Koszt zadania jest sza-
cowany na 700 tys. zł. 
Gmina zabezpieczyła 100% 
środków własnych – w tego-
rocznym budżecie 290 tys. 
zł, pozostała część kwoty 
została zawarta w wielolet-
niej prognozie �nansowej. 
Być może uda się pozyskać 
do�nansowanie na ten cel 

na poziomie 50% wartości 
inwestycji. Wójt Marek 
Śmiech złożył w marcu 
wniosek do programu Mi-
nisterstwa Sportu „Spor-
towa Polska – Program 
rozwoju lokalnej infrastruk-
tury sportowej”. Teraz trwa 
oczekiwanie na decyzję. 
Przetarg na wykonanie za-
dania zostanie ogłoszony 
w czerwcu. Jeżeli wszystko 
pójdzie zgodnie z planem, 
to prace ruszą już w lipcu.

(madzia), 
 fot. gmina Walce

Będzie stadion na miarę XXI wieku
Piłkarze LZS-u Walce mają powody do radości - wywalczyli awans do IV ligi, a już niedługo będą się również cieszyć z nowego stadionu. Podczas 
ostatniej sesji rada gminy zabezpieczyła w budżecie pieniądze na ten cel.

Tak prezentuje się projekt nowej szatni.

Ekspresem przez gminę
Przegląd aktualnych wydarzeń.

Nowy skwer na skrzyżowaniu ulic Opolskiej i Konopnickiej.

Historia Brożca
Kontynuujemy cykl publikacji prezentujących historię gminy Walce i 
znajdujących się na jej terenie miejscowości.

 W Walcach powstał nowy chodnik.

Stara widokówka z Brożca.

Zdjęcie wnętrza kościoła wykonane w 1967 r.
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Straż miejska w Zdzie-
szowicach 21 maja otrzy-
mała zgłoszenie o zwierzę-
tach przetrzymywanych w 
niewłaściwych warunkach. 
Funkcjonariusze wraz z 
pracownikiem urzędu miej-
skiego oraz miejscowymi 
wolontariuszkami Towarzy-
stwa Opieki nad Zwierzęta-
mi udali się na opuszczoną 
posesję w Rozwadzy. Tam 
rzeczywiście zastali 21 króli-
ków trzymanych w klatkach 
zrobionych z wózków skle-
powych oraz psa trzymanego 
w małej, ciasnej klatce.

Jak informuje komen-
dant straży miejskiej Ar-
kadiusz Mróz, zwierzęta 
zostały opuszczone przez do-
tychczasowego właściciela, 
który nagle zniknął i przestał 
się nimi opiekować.

– Panie wolontariuszki 
dzięki swoim szerokim kon-
taktom załatwiły królikom 

opiekę w azylu – relacjonuje 
komendant. – Takie zwierzę-
ta odbierane z interwencji 
muszą tra�ć w dobre ręce.

Jak się dowiedzieliśmy 
w sobotę 23 maja 12 króli-
ków (samica z 6 maluchami, 
samica z 3 maluchami i sa-
miec) zostało przekazanych 
fundacji Azyl dla Królików 
z Torunia. Pozostałe zostały 
przewiezione do Okienka 

życia dla królików i gryzoni 
w Lublińcu.

Pies przebywa jeszcze 
na miejscu, w Rozwadzy. 
Ma już zapewnione lepsze 
warunki, ale szuka nowego 
domu. Kontakt dla osób za-
interesowanych adopcją to: 
535 057 221.

(asmo), 
 fot. FB/Fundacja Azyl dla 

Królików

Pod koniec zeszłego roku 
informowaliśmy, że po wielu 
trudnościach i trzech pró-
bach wyłonienia wykonawcy 
inwestycji – w końcu Zwią-
zek Międzygminny „Czysty 
Region” podpisał umowę na 
budowę PSZOK-a. Termin 
zakończenia prac budow-
lanych miał przypadać na 
koniec czerwca. To oznacza, 
że składowisko musiałoby 
już być prawie gotowe, a 
tymczasem widać jeszcze 
nieutwardzone podłoże i 

powstające konstrukcje bu-
dynków. Opóźnienie prac 
spowodowała jednak epide-
mia koronawirusa.

Przypomnijmy, że inwe-
stycja obejmuje budowę wia-
ty magazynowej, kontenera 
socjalno-biurowego, dwóch 
pomieszczeń magazyno-
wych, wagi z fundamentem, 
tablic edukacyjnych, ławek, 
ogrodzenia z bramą, instala-
cji elektrycznej wraz z oświe-
tleniem terenu, instalacji 
kanalizacyjnej wraz ze zbior-

nikiem bezodpływowym i 
instalacji wodociągowej wraz 
z niezbędnymi urządzeniami 
przeciwpożarowymi, a także 
utwardzenie terenu oraz wy-
konanie dojazdu.

Do czasu otwarcia skła-
dowiska mieszkańcy nadal 
będą musieli korzystać z 
mobilnego PSZOK-a, który 
jest czynny w każdą drugą i 
czwartą sobotę miesiąca w 
godz. 9.00-13.00, koło sta-
dionu przy ul. Rozwadzkiej.

(asmo)

PSZOK rośnie – chociaż z opóźnieniami
Przy ulicy Filarskiego, w sąsiedztwie firmy Zarmen, powstaje Punkt 
Selektywnej Zbiórki Odpadów Komunalnych.

Pies szuka domu, 
króliki już go znalazły
W miniony czwartek straż miejska interwencyjnie odebrała kilka-

naście królików i psa przetrzymywanych w złych warunkach. Dzięki 
wolontariuszkom Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami króliki znala-

zły odpowiednią opiekę.

Króliki były trzymane w wózkach.
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U wielu z nas obostrzenia 
związane z pandemią COVID-19 
zmieniły dotychczasowy sposób 
życia. Dystans społeczny i praca 
zdalna sprawiły, że nasza aktyw-
ność zawodowa i towarzyska 
przeniosły się do sieci interneto-
wej. Poprzez internet pracujemy, 
robimy zakupy i rozmawiamy 
z bliskimi znacznie częściej niż 
przed pandemią. W efekcie, im 
częściej jesteśmy zalogowani do 
świata wirtualnego, tym częściej 
wystawiamy się na zagrożenia 
z niego płynące. To, co na ogół 
może nas spotkać ze strony cy-
berprzestępców, to atak na nasze 
dane - nie tylko osobowe.

Musimy pamiętać, że we 
współczesnym świecie mają one 
coraz większą wartość. Za ich 
pomocą zakładamy konta w ban-
ku, zaciągamy kredyty, robimy 
zakupy czy rozmawiamy ze znajo-
mymi. W ten sposób tra�ają one 
również do instytucji czy �rm, 
które je przetwarzają. Dlatego 
tak ważne jest, aby świadomie je 
chronić i rozważnie nimi dyspo-
nować.

Jednym z popularniejszych 
sposobów nielegalnego zdoby-
wania danych jest tzw. phishing. 
Polega on na wysyłaniu na nasze 
adresy mailowe linku z prze-
kierowaniem na fałszywą bądź 

zainfekowaną stronę internetową. 
Najczęściej łudząco przypomina 
ona jakąś popularną i znaną nam 
domenę. Tam, niczego nieświa-
domi, wpisujemy swoje loginy i 
hasła, a te tra�ają prosto do prze-
stępców. Bardziej zaawansowana 
metoda to zawirusowanie naszego 
komputera i przejęcie zapisanych 
tam haseł, danych i loginów.

Jednym ze sposobów, by 
zabezpieczyć się przed takimi 
atakami, jest zainstalowanie do-
brego programu antywirusowego. 
Należy przy tym systematycznie 
skanować wszystkie dyski na 
naszym komputerze. Konieczne 
jest również świadome i uważne 
korzystanie z internetu. Spraw-
dzajmy adresy stron, na które 
wchodzimy, źródła linków, które 
otrzymujemy, wiarygodność por-
tali i domen, które chcą od nas 
haseł i loginów. W razie wątpli-
wości, po prostu nie udostępniaj-
my naszych danych.

Ważne jest również, aby 
hasła, którymi zabezpieczamy 
nasze konta, były odpowiednio 
dobrane i trudne do odgadnięcia. 
Zwłaszcza powinniśmy zabezpie-
czyć bankowość elektroniczną i 
skrzynkę mailową. Przejęcie przez 
hakerów dostępu do nich może 
być dla nas szczególnie dotkliwe.

Nie zapominajmy, że nasze 
smartfony są również kompu-
terami. Wymagają zatem takich 
samych zabezpieczeń, w tym 
oprogramowania antywirusowe-
go. Pamiętajmy, że często mamy 
w telefonach aplikacje skrzynek 
mailowych czy portali społeczno-
ściowych. Chroniąc je, dbamy o 
swoje dane wrażliwe.

Bardzo ważne jest, by uświa-
domić nasze dzieci o zagrożeniach 
płynących z sieci. Pomocne mogą 
być programy kontroli rodzi-
cielskiej. Jednak kluczowa jest 
relacja z dzieckiem i zaufanie. 
Upewnijmy się, że gdy nasze 
dziecko natra� na coś nieznanego 
lub niepokojącego w internecie, 
natychmiast nam o tym powie.

Korzystając coraz częściej w 
codziennych sprawach z interne-
tu, tracimy czujność. Zwłaszcza, 
gdy jednocześnie poświęcamy 
naszą uwagę innym rzeczom. 
Wówczas może nam umknąć po-
dejrzany mail, który otworzymy, 
czy kliknięty przez nieuwagę link. 
Na to również liczą przestępcy. 
Dlatego pamiętajmy, że w świecie 
wirtualnym również możemy 
spotkać zagrożenia. Powinniśmy 
się zatem kierować rozwagą i 
ograniczonym zaufaniem. 

(KWP Opole)

Uwaga – cyberwirus!

Kobiety, które prowadzą 
działalność gospodarczą i mają 
prawo do zasiłku macierzyń-
skiego, przestają podlegać 
obowiązkowym ubezpiecze-
niom społecznym z tytułu 
prowadzenia działalności, a 
podlegają ubezpieczeniom z 
racji pobierania zasiłku ma-
cierzyńskiego. Co to oznacza 
w praktyce? Tyle, że kobiety 
na jednoosobowej działalności 
podczas pobierania zasiłku ma-
cierzyńskiego opłacają jedynie 
składkę zdrowotną. Natomiast 
składkę emerytalną i rentową 
pokrywa budżet państwa.

Od tej zasady jest wyjątek. 
Jeśli przedsiębiorcza mama 
pobiera zasiłek macierzyński, 
który miesięcznie nie przekra-
cza kwoty świadczenia rodzi-
cielskiego - obecnie to kwota 
1000 zł - to nie musi opłacać 
składek z tytułu prowadzenia 
działalności gospodarczej na 

ubezpieczenie zdrowotne. 
Nadal jednak ma obowiązek 
składać w ZUS deklaracje roz-
liczeniowe. 

Z uwagi na to, że w tym 
czasie przedsiębiorcza mama 
nie ma obowiązku opłacania za 
siebie składek na ubezpieczenia 
społeczne z tytułu prowadze-
nia działalności, musi wyreje-
strować się z obowiązkowych 
ubezpieczeń społecznych i 
ubezpieczenia zdrowotnego na 
druku ZUS ZWUA i zgłosić 
się wyłącznie do obowiązko-
wego ubezpieczenia zdrowot-
nego na druku ZZA. Powinna 
pamiętać, że po wyczerpaniu 
zasiłku macierzyńskiego trzeba 
znowu zgłosić się do ubezpie-
czeń z tytułu wykonywanej 
działalności. W tym celu po-
winna złożyć wyrejestrowanie 
z ubezpieczenia zdrowotnego 
na druku ZUS ZWUA i 
zgłoszenie do obowiązkowych 

ubezpieczeń społecznych i 
ubezpieczenia zdrowotnego, 
jako osoba prowadząca dzia-
łalność na druku ZUS ZUA. 
Zgłoszenie musi być złożone 
w terminie 7 dni od powstania 
obowiązku ubezpieczeń spo-
łecznych.

WAŻNE
Jeśli po zakończeniu pobie-

rania zasiłku macierzyńskiego 
przedsiębiorcza mama chce za-
chować ciągłość ubezpieczenia 
chorobowego, to na zgłoszeniu 
do ubezpieczeń społecznych 
i ubezpieczenia zdrowotnego 
(ZUS ZUA) musi zadekla-
rować przystąpienie do do-
browolnego ubezpieczenia 
chorobowego. Jeśli zrobi to w 
ciągu 7 dni, to będzie objęta 
dobrowolnym ubezpieczeniem 
chorobowym z tytułu prowa-
dzenia działalności od dnia 
podanego w zgłoszeniu.

Joanna Bassek

Chorobowe po macierzyńskim. O czym 
musi pamiętać przedsiębiorcza mama? 

Piąta z kolei tura wypłat 
tzw. postojówek była kwoto-
wo najwyższa z dotychczaso-
wych, a pieniądze tra�ły do 
najliczniejszej grupy odbior-
ców.

- Na konta bankowe 
kolejnych 6,5 tysiąca osób, 
które wnioskowały o świad-
czenie postojowe w woje-
wództwie opolskim, przeka-
zaliśmy ponad 12 milionów 
złotych. Prawie 90 procent 
pieniędzy tra�ło do osób 
prowadzących działalność 
gospodarczą – mówi Beata 
Dyko, dyrektor opolskiego 
oddziału ZUS.

Łącznie z poniedziałko-
wymi przelewami, opolski 
ZUS już pięć razy wypłacał 
świadczenia postojowe. 
Łączna wartość środków 
przekazanych na rachunki 
bankowe osób ubiegających 
się o pomoc w postaci świad-
czeń postojowych wyniosła 
dotychczas niemal 26,5 mln 
zł. 

W ten sposób pomoc 
uzyskało na razie 13,5 tys. 
drobnych przedsiębiorców, 
samozatrudnionych i osób 
na umowach cywilnopraw-
nych.  

- Wykonujemy gigan-
tyczną pracę, przyjęliśmy 
ponad 2,6 mln wniosków 
o pomoc z tarczy antykry-
zysowej. To są czynności 
wykonywane w nadzwyczaj-
nym trybie. W trzy tygodnie 
musieliśmy przygotować 
systemy informatyczne i 
przemodelować organizację 
pracy. Przez ostatnie dni 
Zakład pracuje dniami i 
nocami, żeby jeszcze bardziej 
przyspieszyć wypłatę tych 
świadczeń – mówi prof. Ger-
truda Uścińska, prezes ZUS.

W skali kraju zaledwie 
w miesiąc na konta samo-
zatrudnionych, osób na 
umowach zlecenia, o dzieło i 
umowach agencyjnych ZUS 
przekazał ponad 1,2 mld zł 
z tytułu świadczeń postojo-
wych. 

 - Staramy się, aby wnio-
ski o wypłatę świadczeń po-
stojowych były realizowane 
jak najszybciej, bo mamy 
świadomość, że wielu przed-
siębiorców jest w trudnej 
sytuacji i te pieniądze są im 
potrzebne. Poniedziałkowa 
wypłata dla kolejnych kilku 
tysięcy mieszkańców woje-
wództwa to wynik sprawnej 

i ciężkiej pracy załogi opol-
skich placówek ZUS. Wiele 
wniosków było niekomplet-
nych, zawierały nieścisłości, 
więc wymagały korekty. Nasi 
pracownicy dzięki mrów-
czym wysiłkom i współpra-
cy z osobami składającymi 
wnioski uporali się z nimi. 
Dzięki temu mogliśmy zasi-
lić konta bankowe tak dużej 
liczby wnioskodawców - 
mówi Sebastian Szczurek, 
regionalny rzecznik prasowy 
ZUS.

ZUS zachęca, aby wnio-
ski o pomoc w ramach tarczy 
antykryzysowej składać dro-
gą elektroniczną (za pomocą 
Platformy Usług Elektro-
nicznych). To zmniejsza 
ryzyko popełnienia błędu 
i tym samym przyspiesza 
realizację sprawy i wypłatę 
świadczenia.

Świadczenie postojowe 
można otrzymać nie więcej 
niż trzy razy. Warunkiem 
jest oświadczenie przedsię-
biorcy lub osoby wykonują-
cej umowę cywilnoprawną, 
że sytuacja materialna wy-
kazana we wcześniejszym 
wniosku nie poprawiła się.

Joanna Bassek

Potężny zastrzyk pieniędzy  
z ZUS dla przedsiębiorców  

z regionu
Opolski ZUS wypłacił w poniedziałek 18 maja ponad 12 mln zł z tytułu 
świadczeń postojowych. 

Co ma zrobić przedsiębiorcza mama, gdy skończy się jej zasiłek ma-

cierzyński? By zachować ciągłość ubezpieczenia chorobowego i mieć 
prawo do zasiłku chorobowego, powinna zgłosić się do ubezpieczeń z 
tytułu wykonywanej pozarolniczej działalności gospodarczej, w tym 
do dobrowolnego ubezpieczenia chorobowego.

W czasie pandemii znaczna część naszej aktywności towarzyskiej i 
zawodowej przeniosła się do sieci internetowej. W ten sposób zabez-

pieczamy się przed koronawirusem. Musimy jednak uważać na zagro-

żenia spoza realnego świata, czyli na wirusy komputerowe. Mogą one 
nam wykraść nasze dane wrażliwe, pieniądze z banku czy też dostęp 
do naszych kont społecznościowych. Przeczytajcie o bieżących cybe-

rzagrożeniach oraz o sposobach, jak możemy się przed nimi ustrzec.

W ostatnich dniach 
policjanci otrzymują 
coraz więcej zgłoszeń 
o wyłudzeniach „na 
blika”. To nowa me-
toda po popularnych 
„wnuczkach” i „poli-
cjantach”. Oszuści po-
sługujący się nią kradną 
pieniądze z kont, a wła-
ściwie oszukani sami im 
je udostępniają, poda-
jąc wyłudzony kod do 
płatności mobilnej blik.

W ubiegłym ty-
godniu mieszkanka 
gminy Krapkowice po-
wiadomiła policjantów, 
że została oszukana i 
skradziono jej pieniądze 
z konta bankowego. 
Kobieta na portalu spo-
łecznościowym otrzy-
mała wiadomość, rzekomo od 
kuzynki, z prośbą o przekazanie 
kodu BLIK, ponieważ ta pilnie 
potrzebuje pieniędzy. Niestety 
w tym przypadku kobieta ule-
gła presji i przekazała specjalny 
kod. To nowy sposób oszustów 
na wyłudzanie pieniędzy.

Wygląda to tak: przestępca 
włamuje się na konto na portalu 
społecznościowym znajomego 
lub kogoś z rodziny i podszywa 
się pod niego, prosząc o bardzo 
pilną pożyczkę „dosłownie na 
chwilę”, „do jutra” itp. Pytają 
o�arę, czy korzysta z usługi 
blik, jeśli tak, proszą o kod. Pi-
szą o ważnym zamówieniu czy 

zakupie w sklepie za 
większą kwotę, gdzie 
można wpłaty doko-
nać właśnie blikiem. 
Tłumaczą, że sami się 
na tym kompletnie nie 
znają… Sporo osób 
daje się na to nabrać, 
bo są przekonani, że 
rozmawiają faktycznie 
z kimś, kogo znają…

Co robić, jeśli 
ktoś znajomy bardzo 
prosi o takie pilne 
chwilowe wspomoże-
nie? Policja doradza, 
aby zadzwonić do tej 
osoby i skonfrontować 
prośbę. Jeśli jest to 
problematyczne, moż-
na spróbować zadać 
pytania, na jakie od-
powiedź znać będzie 

tylko ta osoba. Podszywający 
się na ogół posiadają tylko po-
wierzchowną wiedzę na temat 
tej osoby (z mediów społecz-
nościowych) lub nie mają jej 
nawet wcale… Oszusta można 
więc zdemaskować. 

(bes) 

Blik - i pieniądze znikają!
Oszuści znaleźli nowy, sprytny sposób na wyłudzanie pieniędzy od naiw-

nych obywateli. W taki sposób mieszkanka gminy Krapkowice straciła w 
minionym tygodniu pieniądze. Oszuści podszyli się na portalu społeczno-

ściowych pod osobę z rodziny, prosząc o pożyczkę pieniędzy. Policja ape-

luje o dużą ostrożność przy przelewach blikiem na prośbę „znajomych”. 
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Były one zaplanowane na 
pierwszą niedzielę września. 
Miały odbyć się w tym roku 
w Branicach (powiat głub-
czycki). Podczas rozmów 
ustalono, że wojewódzkie 
święto plonów odbędzie się 
w tym samym miejscu, ale 5 
września 2021 roku.

Warto zaznaczyć, że 
jest to wspólna decyzja 
władz: województwa 
opolskiego, powiatu głub-
czyckiego oraz gospodarza 
uroczystości, czyli gminy 
Branice.

Z informacji otrzyma-
nych od samorządów wyni-

ka, że tegoroczne dożynki 
będą mieć symboliczny wy-
miar. Większość powiatów, 
gmin oraz sołectw planuje 

zrezygnować z organi-
zowana tej uroczystości. 
Jako przyczyny podawane 
są przede wszystkim kwe-
stie związane ze zdrowiem 
uczestników wydarzenia. 

Małgorzata Łyczak 

W tym roku nie będzie 
dożynek wojewódzkich

Dożynki zostały przeniesione na przyszły rok.

- Zapraszamy do obej-
rzenia dokumentów z 
zasobu naszego archiwum 
- fragmentów notatek 
władz, doniesień opol-
skiej prasy, przygotowań 
opolan i pamiątek piel-
grzymów. Znajdziecie na 
niej zarówno reprodukcje 
materiałów archiwalnych, 
osobiste pamiątki, jak i 
zdjęcia autorstwa Jerzego 
Stemplewskiego – zachęca 
Archiwum Państwowe w 
Opolu.

Wystawę plenerową 
można oglądać w dniach 
18 maja-30 czerwca 2020 
roku przed siedzibą archi-
wum przy ul. Zamkowej 
2.

(mar), fot. Archiwum 
Państwowe w Opolu

Zobacz wystawę  
o Janie Pawle II

Wystawę z wizyty Jana Pawła II na Górze św. Anny 
można oglądać w Opolu.

Epidemia koronawirusa ma wpływ na kalendarz lokalnych wydarzeń. 
Większość samorządów odwołała już święta miast lub gmin. Niedaw-

no zarząd województwa opolskiego podjął decyzję o zrezygnowaniu 
z organizacji w tym roku dożynek wojewódzkich.

Archiwum Państwowe w Opolu włącza się w obchody stulecia urodzin 
Papieża-Polaka, św. Jana Pawła II, przypominając Jego wizytę na Górze 
Św. Anny 21 czerwca 1983 roku, podczas drugiej pielgrzymki do Polski.
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BURMISTRZ KRAPKOWIC OGŁASZA 

konsultacje społeczne projektu uchwały w sprawie Regulaminu 

utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Krapkowice

Przedmiot konsultacji: 

Przedmiotem konsultacji społecznych jest projekt uchwały w sprawie Regulaminu utrzy-
mania czystości i porządku na terenie Gminy Krapkowice. 

Cel konsultacji: Konsultacje społeczne przeprowadza się w celu poznania opinii mieszkań-
ców Miasta i Gminy Krapkowice posiadających czynne prawo wyborcze oraz organizacji 
pozarządowych i podmiotów, o których mowa w art. 3 ust. 3 ustawy z dnia 24 kwietnia 
2003 r. o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie, których statutowym celem 
działania jest ochrona środowiska działających na terenie Gminy Krapkowice dotyczą-
cych projektu uchwały w sprawie Regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie 
Gminy Krapkowice.

Termin konsultacji:

- Termin rozpoczęcia konsultacji: 27 maja 2020r.

- Termin zakończenia konsultacji: 18 czerwca 2020r. do godz.15:30.

Forma konsultacji: 

Konsultacje społeczne przeprowadza się w formie elektronicznej i pisemnej. Uwagi  
i wnioski wraz z uzasadnieniem proponowanych zmian należy zgłaszać na „formula-
rzu konsultacji" w terminie od 27 maja 2020r. do 18 czerwca 2020r. do godz.15:30. 
Wypełnione formularze należy przesłać do Wydziału Gospodarki Gruntami, Rolnictwa 
i Ochrony Środowiska za pośrednictwem poczty elektronicznej na adres: a.sarnowska@
krapkowice.pl lub złożyć w sekretariacie Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach,  
47-303 Krapkowice, ul. 3 Maja 17.

Niezgłoszenie uwag i wniosków w terminie (decyduje data wpływu do Urzędu) oznacza 
rezygnację z prawa do ich wyrażenia.

Zasięg terytorialny konsultacji: 

Podmiotami uprawnionymi do udziału w konsultacjach społecznych są mieszkańcy 
Miasta i Gminy Krapkowice posiadający czynne prawo wyborcze oraz organizacje poza-
rządowe i podmioty, o których mowa w art. 3 ust. 3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003 r.  
o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie, których statutowym celem działa-
nia jest ochrona środowiska, działających na terenie Gminy Krapkowice.

Komórka odpowiedzialna za przeprowadzenie konsultacji:

Wydział Gospodarki Gruntami, Rolnictwa i Ochrony Środowiska - Urząd Miasta i Gmi-
ny Krapkowice tel. 77 44 66 806.

Projekt uchwały w sprawie Regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Gmi-
ny Krapkowice wraz z formularzem konsultacji dostępny jest na stronach internetowych 
Urzędu Miasta i Gminy Krapkowice: www.bip.krapkowice.pl, www.krapkowice.pl oraz 
na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu.

Burmistrz Krapkowic

Andrzej Kasiura

WÓJT GMINY WALCE informuje, że na tablicy ogło-
szeń w Urzędzie Gminy w Walcach ul. Mickiewicza 18 oraz 
na stronach internetowych urzędu został podany wykaz nie-
ruchomości przeznaczonych do oddania w najem części dział-
ki nr 647/6 w Rozkochowie dotychczasowym najemcom,  
wykaz nieruchomości rolnych położonych na terenie gminy 
Walce gdzie strony po dotychczasowej umowie zamierzają 
zawrzeć kolejną umowę do lat 3, wykaz nieruchomości prze-
znaczonej do oddania w użyczenie dotychczasowemu uży-
czającemu dz. nr. 230 w Walcach oraz wykaz nieruchomości 
przeznaczonych do oddania w dzierżawę rolną dz. nr 2593 w 
Walcach i dz. nr. 1290 w Grocholubiu - wszystkie stanowiące 
mienie komunalne Gminy Walce.
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Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Kaja Koziołek
z Gogolina

ur. 8 V 2020 r.
córka Marty i Mateusza

3650 g, 59 cm

Hana Burczyk
z Walec

ur. 14 IV 2020 r.
córka Anity i Adama

3450 g, 56 cm

Jakub Zmuda
z Gogolina

ur. 6 V 2020 r.
syn Agnieszki i Eugeniusza

3485 g, 52 cm

Dwa języki, wiele możliwości. 
Dlaczego warto wychowywać dzieci 

dwujęzycznie z językiem niemieckim?
Część VIII 

Często zadawane pytania

Wydawca: Dom Współpracy 
Polsko-Niemieckiej

ul. 1 Maja 13/2, 45-068 Opole
Tel.: +48 77 402 51 05

E-mail: haus-opole@haus.pl

Publikacja wydana w ramach kampanii: 
„Bilingua – łatwiej z niemieckim!” 

Finansowanie: Ministerstwo Spraw We-
wnętrznych, Budownictwa i Ojczyzny 
RFN

Związek Niemieckich Stowarzyszeń Spo-
łeczno-Kulturalnych w Polsce

Poradnik wspiera i poleca DFK Gogolin

K r a p kow i c k i e g o

Czy używanie gwary w 
domu przeszkadza w nauce 
języka niemieckiego?

Posługiwanie się gwarą przez 
dziecko nie oznacza, że nie może 
ono uczyć się jednocześnie języ-
ków polskiego i niemieckiego. 
Przeciwnie – również gwara 
powinna być w domu pielęgno-
wana przez historyjki, legendy i 
zabawy. 

Czy oglądanie telewizji w 
języku niemieckim pomaga?

Jak najbardziej oglądanie 
telewizji w języku niemieckim 
wspomaga naukę języka. Może 
to również zmotywować dziecko 
do pilniejszej nauki, gdyż będzie 
ono chciało w pełni zrozumieć 
to, co dzieje się na ekranie. Już 
samo bierne oglądanie telewizji, 
to znaczy kiedy rodzic ogląda 
telewizję w języku niemieckim, 
a dziecko zajmuje się czymś 
innym, pośrednio wpływa na 
większe osłuchanie. Należy jed-
nak pamiętać, że jest to bierna 
nauka języka i sama nie wystar-
czy do osiągnięcia przez dziecko 
dwujęzyczności.

Czy słaba znajomość języ-
ka niemieckiego u rodziców 
uniemożliwia dwujęzyczne 
wychowanie?

Jeśli posługują się Państwo 
swobodnie językiem niemiec-
kim, to można rozmawiać ze 
swoim dzieckiem w tym języku. 
Nawet popełniając błędy, można 
podjąć się zadania wychowania 
dwujęzycznego. Ważne jest, 
aby nie czuli się Państwo tym 
zmęczeni i byli z dzieckiem emo-
cjonalnie blisko, by nie czuło się 
ono niepewnie. Z czasem błędy 
językowe u dziecka znikną sa-
moistnie, jeśli zapewnią mu Pań-
stwo między innymi możliwość 
rozmawiania w języku niemiec-
kim z różnymi innymi osobami 
(na przykład babcią, wujkiem). 
Książki i telewizja mogą w tym 
przypadku odegrać uzupełniają-
cą rolę w przyswajaniu języka.

Jak radzić sobie z błędami?

Należy pamiętać, że popeł-
nianie błędów przez dziecko 
(nawet wychowywane jednoję-
zycznie) jest czymś naturalnym w 
procesie nauki języka. W sytuacji 
popełniania błędów przez dziec-

ko nie powinno się wyraźnie go 
poprawiać czy wręcz kazać mu 
powtarzać całych zdań prawi-
dłowo. Może to spowodować 
pojawienie się u dziecka niechęci 
i oporów przed mówieniem w ję-
zyku niemieckim. Lepiej popra-
wić dziecko w sposób pośredni, 
powtórzyć samemu zdanie po-
prawnie: „Ach, na pewno masz 
na myśli…” – i kontynuować 
wypowiedź. Dzięki temu liczba 
popełnianych błędów będzie 
stopniowo malała, a radość z 
mówienia po niemiecku zostanie 
zachowana.

Czy powinno się tłumaczyć 
niezrozumiałe sformułowania?

Jeśli osoba rozmawiająca z 
dzieckiem w języku niemieckim 
nie jest przez nie rozumiana, to 
nie powinna tłumaczyć tej wypo-
wiedzi na język polski. Dziecko 
szybko wychwyci znaczenie 
kontekstu wypowiedzi, co sprzy-
ja nauce języka. W niektórych 
przypadkach może tu pośred-
niczyć osoba, z którą dziecko 
zawsze rozmawia w języku pol-
skim, zachowując konsekwencję 
podziału na rodzica polsko- i nie-
mieckojęzycznego. W przypadku 
odpowiedzi dziecka, szczególnie 
na początku, należy pozwolić mu 
odpowiadać w języku polskim, 
by w ten sposób ułatwić mu 
oswojenie się z językiem. Jeżeli 
zostanie ono zbyt szybko zmu-
szone do odpowiadania w języku 
niemieckim, to może nabawić się 
awersji do języka niemieckiego. 
Poprzez słuchanie dziecko będzie 
przyswajało język, rozwijało za-
sób słów, aż do momentu, kiedy 
będzie gotowe do odpowiadania 
w języku niemieckim.

Gdzie poza domem rodzin-
nym i szkołą można wspierać 
dziecko w nauce języka?

Możliwości jest wiele. Warto 
jak najczęściej stwarzać dziecku 
środowisko niemieckojęzyczne, 
które pozwoli mu na „zanurzenie 
się” w języku. Jeśli istnieje możli-
wość spędzenia wakacji u rodzi-
ny w Niemczech, warto dziecko 
zapisać do tamtejszej szkółki 
piłkarskiej, na oferowane zajęcia 
taneczne itd. Jeśli taka możliwość 
nie istnieje, warto sprawdzić, czy 
w najbliższej okolicy nie przeby-
wają dzieci niemieckojęzyczne, z 
którymi nasze pociechy mogłyby 
się wspólnie bawić. W bibliote-
kach (np. Biblioteka Austriacka, 
Centralna Biblioteka Józefa von 
Eichendor�a) są dostępne do 
wypożyczenia niemieckojęzyczne 
książki, gry, audiobooki i �lmy. 
W niektórych księgarniach są 
dostępne niemieckojęzyczne 
pozycje, można prenumerować 
niemieckojęzyczne czasopisma 
do nauki języka niemieckiego, 
na przykład „Deutsch Aktuell”. 
Wiele wystaw (stałych i czaso-
wych, np. World Press Photo) w 
muzeach i innych instytucjach 
jest dwu- lub trójjęzycznych. 
Warto wtedy czytać dziecku 
wersję niemieckojęzyczną. Są 
również organizowane kursy ję-
zykowe w szkołach językowych, 
kolonie letnie z językiem nie-
mieckim oferowane przez biura 
podróży, np. Eco Travel, Berli-
ner Sprachenzentrum, Szkoła 
Języków Obcych „Lexis”, Biuro 
Podróży „Almatur”, Österreich 
Institut Polska GmbH oddział w 
Krakowie, Instytut Goethego czy 
też Lektor Travel.

Hania Trzpiel
z Krapkowic

ur. 19 V 2020 r.
córka Justyny i Marcina

3400 g, 53 cm

Drodzy rodzice! 
W związku z zagrożeniem epidemiolo-

gicznym nie możemy robić zdjęć w szpitalu 
osobiście, więc prosimy Was o przesyłanie 
zdjęć nowo narodzonych dzidziusiów wraz 

z danymi na adres mailowy 
marketing@tygodnik-krapkowicki.info
 Tak by Wasze pociechy mogły znaleźć 
się na naszych łamach i wziąć udział w 

konkursie Dzidziuś Miesiąca. 
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Odrobina luksusu
Boimy się kuchni fran-

cuskiej. Wolimy włoską, 
bo wydaje nam się o wiele 
łatwiejsza i prostsza. Jakoś 
bardziej swojsko przema-
wiają do nas makarony czy 
wszędobylska pizza. Wśród 
fachowców też toczy się 
dyskusja nad wyższością 
jednej kuchni nad drugą. 
Niewątpliwie dania kuchni 
włoskiej są nieco łatwiejsze 
w przygotowaniu. Warto 
jednak pokusić się niekiedy 
o coś ekskluzywnego, rodem 
właśnie z kuchni francuskiej, 
bardziej wykwintnej i wyra-
�nowanej niż włoska. Danie, 
na które przepis poniżej, 
będzie niewątpliwą ozdobą 
każdego stołu i na każdą oka-
zję, a duma rozpierać będzie 
jego wykonawcę. Tylko z po-
zoru wydaje się pracochłon-
ne, jednak w istocie bardzo 
łatwo jest przyrządzić:

Chrzanowe tarteletki z 
przepiórczymi jajkami

Składniki:
Na tarteletki:
1. 180 g pszennej mąki typ 
500–750
2. 2-3 żółtka (w zależności 
od wielkości)
3. 90 g zimnego masła
4. szklanka zimnej wody

5. 1 łyżeczka ziół prowansal-
skich i szczypta pokruszonych 
płatków suszonego chili
6. ½ łyżeczki oregano lub 
tymianku
7. sól i pieprz – po sporej 
szczypcie
Nadzienie:
1. 2 jajka
2. 300 ml bardzo gęstego 
jogurtu, najlepiej greckiego
3. 1 spora łyżka dobrego, 
ostrego chrzanu
4. 1 cebula
5. 1 ząbek czosnku
6. łyżka masła
7. 8 jaj przepiórczych
8. 8 plastrów dojrzewającej 
szynki
9. szczypta świeżej rzeżuchy 
i szczypioru
10. sól i pieprz do smaku

Przepis:

- w misce łączymy wszystkie 
składniki na ciasto, kroimy 
nożem masło i krótko roz-
gniatamy
- tak powstałe ciasto owijamy 
w folię spożywczą i odkłada-
my do lodówki na czas robie-
nia farszu
- do miski przekładamy jo-
gurt, chrzan, jajko, białko z 
drugiego jajka (z żółtka robię 
kogiel - mogiel i wspominam 
sobie czasy dzieciństwa), sól i 
pieprz

- mocno poszatkowaną cebulę 
i przeciśnięty ząbek czosnku 
przesmażamy na maśle do ze-
szklenia i po schłodzeniu do-
dajemy do reszty składników i 
dobrze mieszamy
- jajka przepiórcze gotujemy 
na twardo (ok. 2–3 min.!) w 
osolonej wodzie; po ugoto-
waniu należy szybko przelać 
je zimną wodą i nieco rozbić 
skorupkę – będą się wtedy 
łatwiej obierał
- foremki (4) na średnie tarte-
letki (jak nie mamy, mogą być 
na małe babeczki) wysmaro-
wujemy dokładnie masłem i 
układamy po dwie łyżki farszu
- następnie do każdej z nich, 
na farsz układamy po dwa 
plastry szynki, tak by można 
je było później zawinąć u góry
- wykładamy resztę farszu i 
zawijamy nań plastry szynki
- na każdą tarteletkę układamy 
po cztery połówki jajka i po-
sypujemy połową szczypiorku
- wstawiamy do piekarnika 
nagrzanego do 160 st. (z ter-
moobiegiem) i pieczemy ok. 
30 min. (bez termoobiegu ok. 
40 min.)
- po upieczeniu dekorujemy 
resztą szczypiorku i rzeżuchą.
Tak się tylko wydaje, że pracy 
jest sporo. Całość zajmie nam 
najwyżej 1 godz. 15 min, przy 
dobrej organizacji w kuchni. 
Za to efekt – palce lizać!!!

Pani Irenka

Waloryzacja razy dwa
Przejść na emeryturę w 

czerwcu czy nie? Każdej wiosny 
z takim dylematem mierzyło 
się wielu seniorów. Powód? 
Niefortunna konstrukcja prze-
pisów o waloryzacji składek na 
koncie w ZUS, z której wyni-
ka, że czerwiec jest jedynym 
miesiącem, gdy składki podle-
gały tylko waloryzacji rocznej. 
Wyliczenie emerytury w tym 
miesiącu pomijało wskaźniki 
waloryzacji kwartalnych, które 
mogłyby pomnożyć kapitał 
zgromadzony przez ubezpie-
czonego w ZUS. To z kolei 
negatywnie przekładało się na 
wysokość świadczenia. Sło-
wem, emerytura obliczona w 
czerwcu była zazwyczaj niższa 
od kwoty świadczenia, którą 
mógłby otrzymać ten sam 
wnioskodawca na przykład w 
maju, a zwłaszcza w lipcu. W 
tym roku jest inaczej.

- Zmiany wprowadzone 
ustawą o zapobieganiu koro-
nowirusa odwołują się między 
innymi do sposobu obliczania 
emerytur w czerwcu 2020 
roku. Przewidują, że w tym 
właśnie miesiącu świadczenie 

ma być wyliczane tak jak w 
maju, o ile oczywiście będzie 
korzystniejsze dla konkretnego 
wnioskodawcy. Z tej zmiany 
będą mogły korzystać również 
te osoby, które powszechny 
wiek emerytalny osiągnęły po 
31 maja, czyli już w czerwcu 
– mówi Sebastian Szczurek, 
regionalny rzecznik prasowy 
ZUS.

Na jakiej zasadzie będą 
wyliczane czerwcowe emery-
tury w tym roku? Na pewno 
z uwzględnieniem nie tylko 
wskaźnika rocznej waloryzacji, 
ale również wskaźnika walory-
zacji kwartalnej z IV kwartału 
2019 r. (w przypadku usta-
lania wysokości emerytury w 
drugim kwartale danego roku 
- ostatniej waloryzacji składek 
dokonuje się za czwarty kwar-
tał poprzedniego roku). 

Dłużej pracujesz, 
więcej dostaniesz
Ostatnie lata pokazały, że 

optymalnym okresem, by za-
kończyć aktywność zawodową 
i przejść na emeryturę, jest 
trzeci kwartał danego roku. W 
tym czasie składowe elementy 

emerytury są waloryzowane 
wskaźnikiem za pierwszy 
kwartał tego samego roku, 
który zawsze jest wyższy niż w 
pozostałych kwartałach. 

- Zwykle zainteresowanie 
przejściem na emeryturę w 
czerwcu malało. Rosło nato-
miast już w lipcu czy sierpniu. 
Na przykład w ubiegłym roku, 
na prawie 300 tysięcy osób, 
które postanowiły w całej 
Polsce złożyć wniosek o świad-
czenie, tylko niecałe 3 tysiące 
zrobiło to w czerwcu. To zale-
dwie 1 procent, a to świadczy 
o dobrym poziomie świado-
mości ubezpieczeniowej po-
tencjalnych emerytów – mówi 
Sebastian Szczurek, regionalny 
rzecznik prasowy ZUS.

Decyzja o złożeniu wnio-
sku o emeryturę powinna być 
przemyślana. Przejście na eme-
ryturę to nie obowiązek, a pra-
wo, więc warto z niego mądrze 
skorzystać. Obecny system 
wyliczania emerytur premiuje 
tych, którzy pracują dłużej. 
Wtedy na koncie emerytalnym 
zapisywana jest wyższa suma 
składek i są one częściej wa-
loryzowane czyli pomnażane. 

Ponadto odkładając moment 
przejścia na emeryturę, mamy 
wpływ na mniejszą ilość mie-
sięcy tzw. dalszego trwania 
życia, przez które dzielimy 
kapitał odłożony na koncie w 
ZUS.

Przed złożeniem wniosku o 
emeryturę warto skonsultować 
się z doradcą emerytalnym w 
placówce ZUS. Wyjaśni on, na 
czym polega tegoroczna zmia-
na i za pomocą kalkulatora na 
PUE ZUS wyliczy prognozo-
waną wysokość emerytury.

Waloryzacja to zwiększanie 
wartości składek odłożonych 
w ZUS. Jeśli masz jednooso-
bową działalność i wpłacasz 
składki tylko za siebie lub 
współpracujesz z osobą prowa-
dzącą pozarolniczą działalność 
gospodarczą, to waloryzacji 
podlegają składki na ubezpie-
czenie emerytalne - te faktycz-
nie wpłacone. Jeśli na przykład 
jesteś pracownikiem, to ZUS 
waloryzuje składki należne, 
czyli te które wykazuje praco-
dawca (płatnik składek) w do-
kumentach rozliczeniowych.

Joanna Bassek

Zarówno do 
naszej redakcji, 
jak i starostwa 
powia towego 
oraz Domu Po-
mocy Społecz-
nej „Anna” w 
Krapkowicach, 
gdzie mieszka 
obecnie stulet-
ni Eugeniusz 
Mróz, rozdzwo-
niły się telefony 
z pytaniami, 
gdzie można 
zakupić książkę. 
Otóż krapko-
wicka księgarnia 
Makama nabyła 
książki od wy-
dawcy i będzie sprzedawać je 
w swojej ksiegarni przy krap-
kowickim rynku. Można za-
tem dzwonić bezpośrednio 
do Makamy (nr telefonu 77 
466 14 69) i zarezerwować 
egzemplarz. Książki już są 
dostępne w księgarni.

- Każdy, kto zakupi książ-
kę, otrzyma do niej małą 

niespodziankę. Zdrowie 
pana Eugeniusza nie pozwa-
la na składanie indywidual-
nych autografów w każdym 
egzemplarzu osobno, ale 
mamy na to pewien pomysł, 
który Wam się zapewne 
spodoba – informuje wice-
starosta Sabina Gorzkulla.

(dodi), fot. Makama

Książka przyjaciela 
papieża już dostępna!

Po naszej ubiegłotygodniowej publikacji 
dotyczącej wspomnień Eugeniusza Mroza, 
przyjaciela ze szkolnych lat papieża Jana 
Pawła II, książka „Historia niezwykłej przy-

jaźni” jest rozchwytywana. 

Już można zakupić tę wyjątkową pu-
blikację.

Emerytura w czerwcu?  
W tym roku optymizm wskazany 

„Czerwcowi emeryci” będą mogli z pozytywnym nastawieniem czekać na wysokość wyliczo-

nego świadczenia. W porównaniu do lat ubiegłych, zasady przyznawania emerytur w czerwcu 
tego roku są korzystniejsze. Co się zmieniło? Przeczytaj!
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ny, 240m², działka 23 a, stan 
dobry, 459 000zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818  
(12858)

• Gogolin, dwurodzinny, 
158m², działka 7 a, stan b.do-
bry, garaż, 489 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(2255)

• Krapkowice-Otmęt, bliź-
niak, 114 m², działka 3,4 a, 
stan dobry, 499 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl  tel. 77 
466 50 38,  666 312 818  

• Gogolin, wolno stoją-
cy,168 m², działka 13a, plus 
warsztat, 590 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(11816)

• Krapkowice, wielorodzin-
ny, 7p3k3ł, 275 m², działka 
5 a, stan dobry,  639 000zł 

więcej na www.investdom.
pl  tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  (13004)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 a, 
media w granicy, 49 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (12467)

• Chorula, budowlana, 14 a, 
media w granicy, 79 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (7435)

• Chorula, budowlana, 27,86 
a, media w granicy, 85 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, budow-
lana, 44 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12888)

• Malnia,  budowlana, 48 a, 

media w granicy, 130 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (12857)

• Odrowąż, budowlana, 26 
a, media w granicy, 159 360 
zł więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opolska, 
handlowo-usługowy, 104 m² 
parter, witryny, 239 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  (12821)

>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

źStan surowy budynków
źTynki tradycyjne
źPłytkowanie
źDocieplanie budynków

660 015 102SIWY

Technika 
Budowlano
Remontowa

Oferta:

Telefon komórkowy:

• NOWA INWESTYCJA DE-
WELOPERSKA!

• APARTAMENTY NA PRU-
SA Komfortowe mieszkania 
z tarasem lub ogródkiem 
do wyłącznego korzystania, 
z przynależnym garażem 
i miejscem postojowym. 
Budowa ruszyła! więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 , 666 
312 818

• DO WYNAJĘCIA MIESZKA-
NIA

• Krapkowice, Rynek, 2pkł, 
38,5 m², I p, piwnica, 900 zł 
+ opłaty więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13239)

• Krapkowice, Słowackie-
go, 2pkł, 41 m², III p, piwni-
ca, 1200 zł + opłaty więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(12074)

• MIESZKANIA

• Krapkowice, 3pkł, 78m², 
Ip, OGRÓDEK, piwnica, do 

remontu, 169 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(12183)

• Zdzieszowice, 3pkłwc, 
64m², Ip, balkon, piwnica, 
stan dobry, 175 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl  tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13153)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
4pkłwc, 64m², IIIp, balkon, 
piwnica, stan dobry, 225 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl  tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (12889)

• DOMY

• Racławiczki, wolno stoją-
cy, 160m², działka 13 a, do 

remontu, 160 000 zł więcej 
na www.investdom.pl  tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(11254)

• Górażdże, wolno stoją-
cy, 120m², działka 67 a, do 
remontu, 170 000 zł więcej 
na www.investdom.pl  tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(10900)

• Stradunia, wolno stojący, 
108 m², działka 11,5 a, stan 
dobry, 220 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818 
(11477)

• Zielina,  wolno stojący, 
150 m², działka 49,80 a, 
255 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (11476)

• OKAZJA! Dobra, jedno-
rodzinny, 212m², piwnica, 
działka 8a, STAN SUROWY, 
260 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12396)

• Twardawa, wolno stojący, 
200m², działka 23,43 a, do 
adaptacji, 300 000 zł więcej 
na www.investdom.pl  tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(11345)

• Żywocice, dwurodzin-
ny, 250m², działka 10,29 a, 
stan dobry, 440 000zł więcej 
na www.investdom.pl  tel. 
77 466 50 38,  666 312 818  
(11487)

• Rozwadza, dwurodzin-

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Biuro Rachunkowe DORGO s.c.
Krapkowice, ul. Sienkiewicza 9

Prowadzimy Księgi rachunkowe, 
 Ewidencje podatkowe, Kadry, Płace, Doradztwo 

 w zakresie prowadzonej działalności gospodarczej
RABATY DLA NOWYCH KLIENTÓW
tel. 692 400 119, www.dorgo.pl

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie tel. 
796 791 716

PRACA
• Zatrudnimy do prac 
ogólnobudowlanych na 

terenie Niemiec, Polski. 
Praca legalna. Tel. 727-
686-699 , zw12.78@wp.pl
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FELIETON
rzymrużonym 

o   iemk
P

Mój smak nie jest gorszy niż twój
Z racji wieku dobrze pamiętam czasy sprzed 1989 roku, w 

których to znana aktorka Joanna Szczepkowska na antenie TVP 
radośnie obwieściła, iż oto w Polsce skończył się komunizm. By-
łem wtedy w miarę młody i, że tak powiem, czerpałem z życia 
pełną piersią, nie zawsze rozsądnie, ale szczęśliwie. Jakoś nie za-
wracałem sobie głowy, jakież to zmiany mnie czekają, mimo pracy 
zawodowej. 

Wspomnienia odżyły niedawno, kiedy to na antenie innej 
telewizji obejrzałem powtórkę ze znanego teleturnieju kulinarne-
go. A w nim uczestnicy mieli do odtworzenia potrawy znane z 
polskich barów lat 70. i 80. ubiegłego stulecia. Dania, jakże mi 
znane, a i onegdaj lubiane. Pociekła mi ślinka, bo dzisiaj takich 
samych już nie ma, nie wiedzieć czemu, bo przecież niby wszystko 
jest, choć już nie takie samo jak kiedyś. A była to ryba po grec-
ku, galaretka, kotlet „de volaille”, sałatka warzywna czy śledzik w 
oleju. I jako że wówczas nie było takiej różnorodności wiktuałów 
jak obecnie, toteż kucharze wznosili się na wyżyny swoich sma-
kowych możliwości, by z tych prostych i, co tu dużo ukrywać, 
niekoniecznie pierwszej jakości siermiężnych składników, przy-
rządzić coś wybitnego. 

Przypominają mi się bary mleczne. Szczególnie jeden, blisko 
zakopiańskiego dworca kolejowego, gdzie chadzało się na bułkę z 
serem i kakao zaraz po wyjściu z pociągu, najczęściej po całonoc-
nej jeździe, a przed męczącą wędrówką. Jakie proste w tych barach 
podawano potrawy i jak nam się wtedy wydawało – smaczne. Nie 
był to też żaden fast food. Nie wiadomo dlaczego dzisiejsze bary 
szybkiej obsługi, najczęściej sieciówki, a nawet tanie restauracje, 
bazują właśnie na smażonych potrawach rodem z Ameryki czy 
Italii, a niemal we wszystkich restauracjach mamy identyczne 
menu. Brak wyobraźni, fantazji? A może zmieniły się kulinarne 
gusta naszych rodaków, kształtowane przez tęsknotę za tzw. wiel-
kim światem. Proste barowe dania z tamtych czasów zostały pod 
koniec lat 80. wypaczone, kiedy to w piwiarniach czy restaura-
cjach zaczęto wymuszać na konsumentach trunków obowiązkową 
zakąskę. I tak pyszna skądinąd sałatka czy śledzik wegetowały za 
ladami po kilka dni, a zdarzało się, że były sprzedawane przez 
sprytne barmanki wielokrotnie, bo nikt z pijących ich po prostu 
nie jadł. Jednak moja kulinarna pamięć o tamtych czasach jest 
wdzięczna. To wspaniałe śniadania z jajkiem po wiedeńsku we 
wrocławskiej dworcowej restauracji czy jajecznica na PKP Kato-
wice. Poranna bułka czy fasolka po bretońsku na dworcu Warsza-
wa Główna, a potem Centralna. Były też i doznania donioślejsze, 
np. ryby pływające w akwarium w restauracji „Kłodniczanka”, 
w Kłodnicy właśnie, serwowane później gościom lub golonka w 
strzeleckiej rynkowej knajpie, chyba pod nazwą „Ratuszowa”.

Zapewne te miłe wspominki biorą się stąd, że bardzo często 
wtedy trudno było cokolwiek kupić, choć nie należy tego dra-
matyzować. Owszem, był czas kartkowy, był jeno ocet i herbata 
Ulung przez pewien czas, ale było też dobre mleko w kankach, 
masło na wagę, fantastycznie smakujące, dobre pieczywo i raz na 
jakiś czas kawałek szynki. Często rodziny wspierały się nawzajem, 
wysyłając np. do miejskich pobratymców wiejskie, domowe wy-
roby. My raz do roku dostawaliśmy paczkę z Rzeszowszczyzny 
ze wspaniałą tamtejszą kiełbasą. Jakież to było święto w domu. 
Ojciec skrzętnie ja wydzielał, a sama wędlina, mimo że wędrowała 
przez pół Polski w paczce często ze dwa tygodnie, nic nie traciła 
ze swojego smaku i wartości. I pewno każdy, kto starszy już wie-
kiem, jakieś podobne wspomnienia posiada. Ciekawy jestem, cóż 
wspominać będzie kulinarnie obecna młodzież, bo przecież wspo-
mnienia smaków są ważne. By jednak nie glory�kować tamtych 
czasów, przypominam sobie kolejki do sklepów, brak możliwości 
zakupu czegokolwiek, od sprzętu AGD i auta, po igłę do maszy-
ny i sznurek do snopowiązałki. Pamiętam też dobrze Dzienniki 
TV, pełne frazesów i glory�kacji jedynie słusznej władzy, gospo-
darskich wizyt I sekretarzy w zakładach pracy, aparat terroru w 
postaci wszędobylskiej SB i siepaczy z ZOMO, stan wojenny, 
milicyjne pacy�kacje, legitymowanie co rusz i szykany. Jedynie 
„prawe” audycje w radio i podobne �lmy i seriale w TV. Trudno-
ści z uzyskaniem paszportu lub wręcz uniemożliwianie tej prostej 
administracyjnej czynności, jak i np. wszędobylską cenzurę, która 
i mnie osobiście dotyczyła, bowiem przez parę lat zdarzyło mi się 
pracować na estradzie, a która ołówkiem cenzora lepiej wiedziała 
co dobre dla władzy i Polski Ludowej, a co może jej zaszkodzić. 
Ujednolicenie i chwycenie w karby wolnego myślenia i tworzenia. 
I tak jak zjadłbym chętnie ponownie owe PRL-owskie kulinarne 
frykasy, tak nagle zaczęły mi się odbijać paląca zgagą. Wróciły 
jednak złe wspomnienia.

Wawrzyniec Jasiński
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- Nie pograliście zbyt 
wiele w rundzie rewanżo-
wej, bo raptem udało się 
rozegrać tylko dwa me-
cze.Przedwczesne zakoń-
czenie sezonu oddaje w 
tabeli rzeczywisty układ 
sił w lidze? Mistrzem 
zostały rezerwy chorzow-
skiego Ruchu, a Otmęto-
wi przypadła w udziale 
druga lokata.

- Cyfry nie kłamią, 
ale nie do końca jestem 
zadowolony z ostatecznej 
kolejności w tabeli. Jeśli 
przypomnimy sobie nasz 
mecz z Ruchem Chorzów, 
to wcale nie musieliśmy 
go przegrać. Na pewno nie 
byliśmy gorszym zespołem, 
ale z końcowego wyniku 
zadowolone były rywalki. 
Przykrą niespodziankę - 
sobie i naszym kibicom 
- sprawiliśmy natomiast 
w Jarosławiu. Jakaś wielka 
niemoc nas tam ogarnęła. 
Nie służyła nam też pora 
rozgrywania spotkania. 
Całą noc spędziliśmy w po-
dróży, by przed południem 
stanąć do rywalizacji na 
parkiecie. Na pewno nam 
to nie pomogło. 

- Jest zatem mały nie-
dosyt, że dziewczyny nie 
mogły rozwinąć skrzydeł 
w dalszej części sezonu? 

- Oczywiście, że jest, 
choć z drugiej strony cie-
szy to, co udało mi się wy-
krzesać z tych dziewczyn w 
obecnym sezonie. Trzeba 
pamiętać, że zespół został 
poważnie przebudowany. 
Doszło kilka zupełnie 
nowych, bardzo młodych 
zawodniczek. Trzeba im 

zwyczajnego pobycia ze 
sobą na boisku, w szatni 
i wspólnego potrenowa-
nia ze starszymi zawod-
niczkami, by to wszystko 
odpowiednio zaskoczyło. 
Przekłada się to wyłącz-
nie na korzyści. Już w tej 
chwili zupełnie inaczej to 
wygląda niż jeszcze kilka 
miesięcy temu. Cieszy też 
to, że klub jest stabilny i 
nie musimy się martwić o 
jakieś organizacyjne kwe-
stie. 

- Kadrowo zajdą jakieś 
zmiany w drużynie przed 
nowym sezonem?

- Jestem po rozmowach 
z zawodniczkami. Na dzi-
siaj 99 procent dziewczyn 
zostaje u nas, więc kadrowo 

będziemy wyglądać prak-
tycznie tak samo. Jedynie 
bramkarka Patrycja Ma-
zurkiewicz zadeklarowała 
odejście z klubu z przyczyn 
pozasportowych. Zapewne 
przyjdzie czas na podzięko-
wanie Patrycji za wszystko, 
co dla nas zrobiła. Na tej 
pozycji będę miał do dys-
pozycji Karolinę Osowską i 
Ewelinę Miesiączek, dlate-
go na razie nie zamierzamy 
wykonywać nerwowych 
ruchów transferowych. 
Mamy w drużynie mie-
szankę rutyny z młodością 
i takie połączenie dosko-
nale się sprawdza. Część 
z tych młodych osób już 
dzisiaj odgrywa w tej ukła-
dance pierwsze skrzypce. 
Liczę, że w nadchodzącym 

sezonie zrobimy kolejny 
krok do przodu i będzie 
to wyglądało jeszcze lepiej. 
Kluczem do postępów 
całego zespołu było zbudo-
wanie świetnej atmosfery 
w szatni. „Stare wilki” chcą 
pokazać, że jeszcze nie czas 
na to, by schodzić ze sceny. 
Młodzież z kolei ambitnie 
walczy o swoje miejsce. 
Zdarza się – co jest na-
prawdę budujące – że 
starsze zawodniczki same 
przychodzą do mnie z tym, 
by więcej stawiać na dużo 
młodsze koleżanki, widząc, 
co one potrafią. Fajnie to 
wszystko funkcjonuje, oby 
jak najdłużej.

- Można zatem powie-
dzieć, że Otmęt młodzie-
żą stoi.

- Tak jak wspomnia-
łem, młodzież już dzisiaj 
odgrywa w naszym klubie 
ogromną rolę, ale to nie 
wszystko. Chcę wprowa-
dzić do zespołu – na razie 
przez wspólne treningi - 
młodziutkie dziewczyny z 
juniorskiej drużyny Otmę-
tu. Mam na oku dwie, trzy 
takie zawodniczki, którym 
zaproponuję stały udział w 
naszych zajęciach. Pewnie 
je zgłosimy nawet do roz-
grywek, bo trzeba patrzeć 
do przodu.

- Wiadomo już, kiedy 
ruszy nowy sezon?

- Niestety nic w tej 
kwestii nie wiadomo. Nie 
wiemy nawet, w jakiej li-
dze zagramy. Wszystko za 
sprawą tego, że związek 
piłki ręcznej nie wie jesz-
cze, w jakim kształcie wy-
startują poszczególne ligi w 

Polsce. Za kulisami mówi 
się o powiększeniu zaplecza 
superligi, ale i o likwidacji 
II lig. Jesteśmy zawieszeni 
w próżni, ale normalnie 
przygotowujemy się do ko-
lejnego sezonu, czekając na 
rozwój wypadków. Dosta-
liśmy zapytanie, czy gdyby 
była taka możliwość, zagra-
libyśmy w I lidze. Niestety, 
mimo pandemii związek 
podniósł samo wpisowe za 
udział w rozgrywkach na 
tym poziomie do 18 tysię-
cy. To ogromne pieniądze 
dla klubów, którym w tych 
trudnych czasach samorzą-
dy być może zabiorą część 
dotacyjnych środków. 
Sportowo w mojej ocenie 
moglibyśmy powalczyć o 
7.-8. miejsce w I lidze, ale 
finansowo temat zaplecza 
superligi wydaje się nie do 
przeskoczenia.

- W okresie początków 
pandemii w naszym kraju 
dziewczyny siedziały bez-
czynnie w domu?

- Czas tuż po wstrzy-
maniu rozgrywek i wszel-
kich treningów był dla 
nas najtrudniejszy. Przez 
2-3 tygodnie siedzieliśmy 
w domach, bo przecież 
nawet do lasu nie można 
było wchodzić. Przyszedł 
jednak moment, że można 
było robić coś więcej i każ-
da z dziewczyn dostała ode 
mnie rozpiskę do realizacji. 
Jedne zrobiły więcej, inne 
mniej, ale poradziliśmy 
sobie w tym nietypowym 
dla wszystkich czasie. 
Na szczęście od tygodnia 
mamy możliwość trenowa-
nia w hali, przestrzegając 

oczywiście wszelkich pro-
cedur sanitarnych. Zrobili-
śmy wszystkim zawodnicz-
kom ankiety medyczne, 
używamy środków dezyn-
fekujących, zachowujemy 
bezpieczne odstępy, a 
niepełnoletni trenują za 
zgodą rodziców. Staramy 
się powolutku wracać do 
normalności.

- Sparingi macie już 
pozałatwiane?

- Na to jeszcze jest za 
wcześnie, bo sytuacja wciąż 
nie sprzyja dogrywaniu 
tego rodzaju spraw. Mam 
dobry kontakt z warszaw-
skim AZS-em, gdzie w 
ubiegłym roku byliśmy na 
fajnym, mocno obsadzo-
nym międzynarodowym 
turnieju. Jeśli wszystko w 
sporcie pójdzie w dobrym 
kierunku, niewykluczone 
że znowu pojedziemy do 
Warszawy na podobną im-
prezę. 

- Pracujecie już na 
pełnych obrotach?

- Na początek mamy je-
dynie dwa treningi w tygo-
dniu. Zaczynamy od rze-
czy wytrzymałościowych 
i ogólnorozwojowych. Z 
piłkami nie mamy jeszcze 
do czynienia. Zapraszam 
na któryś z treningów. Zo-
baczy pan, jak pracujemy, 
a my pochwalimy się bar-
dzo ładnymi maseczkami 
klubowymi (śmiech).

- Dziękuję za zapro-
szenie i rozmowę.

Rozmawiał:  
Mirosław Szozda

Rozmowa „Tygodnika Krapkowickiego”

Mieszanka rutyny z młodością się sprawdza
O przedwcześnie zakończonym sezonie w kobiecej II lidze i planach na następny rozmawiamy z Maciejem Haupą, trenerem drugoligowego 
Otmętu Krapkowice.

Trener Maciej Haupa z optymizmem patrzy w przy-
szłość swojej drużyny.
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Wprowadzona w ubie-
głym roku certyfikacja 
piłkarskich akademii w 
swoim zamierzeniu ma 
podnieść i ujednolicić po-
ziom szkoleniowy dzieci. 
Dzięki programowi ro-
dzice i dzieci uprawiające 
piłkę nożną mają pewność, 
że wybrana szkółka speł-
nia wszelkie standardy 
szkoleniowe. Na terenie 
powiatu krapkowickiego 
obecnie mamy dwie aka-
demie, które wzięły udział 
w projekcie. Są nimi UKS 
Spiders Krapkowice, który 
uzyskał srebrną odznakę i 
MKS Gogolin – posiadacz 
brązowej. Polski Związek 
Piłki Nożnej czuwa nad 
przestrzeganiem ściśle 
określonych warunków 
programu przez wszyst-
kich beneficjentów, dlate-

go każdy z nich wcześniej 
czy później musi się liczyć 
z kontrolą. Takowej po raz 
pierwszy na własnej skórze 
doświadczył trener Miro-
sław Zapotoczny. 

– Pięć minut po rozpo-
częciu zajęć w bramie na-
szego obiektu pojawił się 

trener monitorujący, który 
przyglądał się naszym zaję-
ciom. Po chwili z imienia 
i nazwiska z podaniem 
swojej funkcji przedstawił 
się, wyjaśniając powód 
swojej niezapowiedzianej 
wizyty. Wróciłem do kon-
tynuowania treningu na 

boisku Orlika, a po zaję-
ciach odbyłem rozmowę z 
kontrolującym – opowiada 
szkoleniowiec. 

Kim jest trener mo-
nitorujący? To osoba re-
prezentująca PZPN w za-
kresie realizacji programu 
certyfikacji, będąca trene-
rem z licencją trenerską 
na poziomie nie niższym 
niż UEFA A. Osoba ta jest 
uprawniona do sprawdza-
nia zgodności programu 
szkoleniowego szkółki pił-
karskiej z kryteriami tego 
programu. Pierwsza wery-
fikacja zgodności treningu 
w Gogolinie nastąpiła już 
na etapie sprawdzania 
obecności, bo w zajęciach 
udział mogą brać wyłącz-
nie dzieci przypisane do 
danej grupy treningowej. 
Kontrolujący odniósł się 

też do przebiegu samych 
zajęć, zwracając uwagę na 
drobne elementy do popra-
wy. Rola trenera monito-
rującego nie ogranicza się 
jedynie do monitorowania 
procesu treningowego i or-
ganizacji szkółki zgodnie z 
przyjętym regulaminem i 
wymaganiami. Jego zada-
niem jest także edukacja i 
pomoc trenerom w osią-
gnięciu wyższego poziomu 
szkoleniowo-organizacyj-
nego.

– Kontrolujący dora-
dzał mi, jak pracować z 
dziećmi. Zwrócił uwagę na 
to, by wprowadzić większą 
intensywność zajęć. Tak, 
by chłopcy byli bardziej 
zmęczeni i mieli jak naj-
mniej postojów. Poza tym 
nasz gość był zauroczony 
imponującą bazą sporto-

wą, którą nasi podopieczni 
mają do dyspozycji – opo-
wiada trener Zapotoczny. 

W ciągu kilku dni na 
adres poczty elektronicznej 
klubu trafi oficjalna ocena 
- pokłosie przeprowadzo-
nej kontroli. Ma ona spore 
znaczenie w kontekście 
utrzymania odznaki bądź 
możliwości aplikowania o 
wyższą. Dwie negatywne 
oceny dyskwalifikują bo-
wiem szkółkę, skutkiem 
czego PZPN odbiera nada-
ną odznakę, o którą będzie 
można starać się powtór-
nie dopiero po określonym 
czasie. W przypadku pozy-
tywnej noty klub otrzyma 
finansową gratyfikację.

(raul)

- To, że zagramy w 
IV lidze, jest już niemal 
przesądzone – mówi je-
den z zawodników Ru-
chu. – „Zdzichy” zawsze 
były solidnym zespołem, 
czy to w II czy III lidze, 
więc szkoda że stracimy 
III ligę w Zdzieszowicach. 
Nadchodzą jednak ciężkie 
czasy dla wielu klubów 
sportowych, dlatego trzeba 
zacisnąć zęby i robić swoje 
– dodaje. 

W obecnym sezonie – 
zakończonym przedwcze-
śnie wskutek pandemii 
koronawirusa – mimo, 
że prowadzący rozgrywki 
Śląski Związek Piłki Noż-
nej zdecydował o braku 
spadków, część ekip być 
może zdecyduje się na 
kontrolowaną degradację 
szczebel niżej. Związek 
zliberalizował skutki 
związane z wycofaniem 
się drużyn z rozgrywek. 
Wskutek tych zmian ci, 

którzy w swoich ligach nie 
podejmą w nowym sezonie 
wyzwania, będą mogli w 
kolejnym grać nie dwa, a 
jeden szczebel niżej.

- Nie wiem, czy ma 
teraz sens granie na tym 
szczeblu za wszelką cenę 
i stawanie się niewiary-
godnym wobec trenerów, 
zawodników. W kolejnym 
sezonie z III ligi spadać 
będzie 7-8 drużyn. Prezes 
Boniek jasno wypowia-
da się, że nie bierze pod 

uwagę, by w chwili, gdy 
w 2021 roku przejmie ją 
PZPN, liczyła powyżej 
18 klubów. Gdybyśmy w 
przyszłym sezonie spa-
dli, to satysfakcja z tego, 
że podjęliśmy decyzję o 
starcie w III lidze, byłaby 
bardzo mała – mówił nie-
dawno dla „Sportu” prezes 
Ruchu Zdzieszowice Kry-
stian Chmiel. 

Chodzą słuchy, że po-
dobny scenariusz jak w 
Zdzieszowicach rozpatrują 
także działacze ze Staro-
wic. W ciągu ostatnich kil-
kunastu lat o „Zdzichach” 
było głośno nie tylko na 
opolskim podwórku. W 
latach 2010-2014 Ruch 
grał na szczeblu central-
nym w II lidze zachod-

niej, ale największą furorę 
zrobił w rozgrywkach Pu-
charu Polski. Zwycięstwa 
nad Jagiellonią Białystok 
czy potyczki z Ruchem 
Chorzów i Legią Warsza-
wa na zawsze pozostaną w 
pamięci najwierniejszych 
kibiców drużyny ze stolicy 
polskiego koksu. Na szcze-
blu IV ligi zdzieszowicza-
nie grali ostatnio w sezonie 
2007/2008. Zajęli wów-
czas 2. miejsce za plecami 
wielkiego rywala z Leśnicy, 
a obie ekipy świętowały 
wówczas awans. Tamte 
czasy doskonale pamięta 
kilku zawodników obecnej 
kadry Ruchu, jak Sebastian 
Polak, Łukasz Damrat czy 
Dawid Kiliński. Poprzedni 
sezon w III lidze można 

zaliczyć do udanych w 
wykonaniu ekipy trenera 
Łukasza Ganowicza. Ruch 
sklasyfikowany został na 
6. Miejscu, tracąc do wi-
celidera z Bytomia tylko 
4 punkty. W nowym se-
zonie drużynę mają uzu-
pełnić m.in. dwaj bardzo 
doświadczeni zawodnicy, 
którzy o sile tego zespołu 
stanowili za jego najlep-
szych lat. Tomasza Dam-
rata i Daniela Rychlewicza 
nikomu przedstawiać nie 
trzeba. Pierwszy w obec-
nym sezonie z drużyną z 
Walec wywalczył awans do 
IV ligi, z kolei popularny 
„Ortega” w elicie zespołów 
z naszego województwa za-
pracował na 5. lokatę Unii 
Krapkowice. Zmian nie 
należy spodziewać się w 
sztabie drużyny ze Zdzie-
szowic, bo Łukasz Gano-
wicz najprawdopodobniej 
będzie kontynuował swoją 
pracę przy Rozwadzkiej. 
Na oficjalne wieści co do 
ligowego statusu Ruchu 
musimy poczekać do mo-
mentu ostatecznego za-
mknięcia poszczególnych 
lig przez Wydział Gier 
Opolskiego Związku Piłki 
Nożnej.

(raul)

Piłka nożna – dzieci

PZPN skontrolował szkółkę
W minioną środę 20 maja przedstawiciel Polskiego Związku Piłki Nożnej dokonał kontroli zajęć jednej z dziecięcych grup MKS-u Gogolin. Ma to 
związek z przyznaną naszemu klubowi odznaką w programie certyfikacji futbolowych szkółek.

W ocenie trenera orlików Mirosława Zapotocznego 
związkowa kontrola nie wykazała nieprawidłowości.

Piłka nożna – III liga

Zdzichy w IV lidze?
W opolskim środowisku piłkarskim od kilkunastu dni krąży informacja, że w najbliższym sezonie w stawce trzecioligowców może zabraknąć 
Ruchu Zdzieszowice. Klub poważnie rozważa wycofanie się z rozgrywek i rywalizowanie na szczeblu IV ligi. 

W Zdzieszowicach zanosi się na powroty „starej 
gwardii”. Na stare śmieci ma powrócić m.in. Tomasz 
Damrat (z lewej).
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